
z 8,22%  zniżyły się na 8,18, wreszcie weksle na P a ­
ryż spadły o % %  albowiem z notowania 97,95 i 
97,80 przeszły na 97,50 i 97,35.

Tylko weksle na Petersburg, jakeśm y to powiedzie­
li, podniosły się skutkiem większych zleceń, i to 
z krótkim  term inem  o % do % °/o, ze 100 i 99%  
weszły na 100 V6 i 100 i z term inem  długim, o %  % 
z 98%  i 98%  przyszły na 98%  i 98% .

Przy powiększonym ruchu w interesie wekslowym 
i obrót papierów nieco się poprawił, co rzadko się 
zdarza, zwykle bowiem gdy tranzakcje w wekslach idą. 
pomyślniej, to obroty w papierach procentowych sła ­
bną i przeciwnie. Na wzmożenie się liczby ogólnego 
obrotu wpłynęło większe traktow anie listów zasta­
wnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, listów 
likwidacyjnych, biletów Banku Cesarstwa i pożyczki 
premjowej; mniej jednak nabywano listów zastawnych 
nowych z r. 1869 i Obligów Towarzystwa K redyto­
wego Ziemskiego.

Co do notowania papierów procentowych, te  prawie 
wszystkie w kursie doznały wielkiego obniżenia. Po- 
równywając więc tydzień poprzedni z tygodniem mi­
nionym to listy zastawne okresu trzeciego serji p ier­
wszej i drugiej idąc za notowaniami giełdy berlińskiej 
obniżyły się o Via % i 8dyż z 93>28 1 92>95 zeszły na 
93,21 i 92,88, listy zaś zastawne nowe z roku 1869 
utrzym ały dawniejszy kurs 93,50 i 93,25. Listy li­
kwidacyjne obniżyły się o % 2 %  gdyż z 76,64 i 76,34 
przeszły na 76,57 i 76,37. Akcje drogi żelaznej W ar- 
szawsko-Wiedeńskiej obniżyły się w ofiarowaniu o % 
°/o gdyż z 71,50 i 70,75 zeszły na 71,50 i 70,50. Akcje 
zaś Warszawsko-Bydgoskie w kursie obniżyły się o % 
%  albowiem z 73,75 i 72,75 przeszły na 73,50 i 72,50.

Papier spekulacyjny poprawił się w notowaniu, a l­
bowiem pożyczka premjowa pierwszej emissji podnio­
sła o 1%  gdyż ze 151 i 150 przeszła na 152 i emissji 
drugiej z r. 1866 o V2 %  t. j. ze 149 na 149,50.

Inne papiery utrzym ały się na dawniejszych noto - 
Waniach.

-------------oooogjooo-o-------------

—  „Birż. Wied.“ donoszą, źe 1 maja Najwyżej za­
twierdzoną została ustawa „Warszawskiego Towarzy­
stwa Ubezpieczenia od ognia." Towarzystwo to zakła­
da się w W arszawie na akcjach dla ubezpieczenia od 
ognia wszelkiego rodzaju ruchomych i nieruchomych 
majętności i towarów. Założycielami są: książę Ser- 
gjusz Koczubej, asesor kolegjalny Teodor Pauli, hono­
rowy dziedziczny obywatel Jan  W argunin, bankiero- 
wie: Leopold Kronenberg, J. Bloch, Juljusz W ert- 
heim, H. Ginzburg, Wsiewołod Istom in, Jakób Natan- 
son i księgarz Maurycy Wolff.

Towarzystwo ma prawo, na zasadach w tej ustawie 
wyłożonych, przyjmować do ubezpieczenia od ognia 
wszelkiego rodzaju majętność, a  mianowicie: domy, 
labryki, zakłady, meble, sprzęty domowe, rzeczy ga­
lanteryjne, bieliznę i t. d. maszyny wszelkich rodza­
jów, towary: w domach, sklepach, spichrzach, na s ta t­
kach i osobno złożone. Co do ubezpieczenia od ognia 
majętności nieruchomych w Królestwie Polskiem, to­
warzystwo kierować się będzie obowiązującemi tam  
postanowieniami rządowemi.

Wyżej wymienione działania Towarzystwa rozcią­
gać się będą na całe Cesarstwo.

Po skomunikowaniu się z innerni towarzystwam i u- 
hezpieczającemi, towarzystwo warszawskie obowiązuje 
się dopełniać ubezpieczenia majętności. Towarzystwo

ma prawo przekazywać ubezpieczenia na inne towa­
rzystwa ubezpieczeń. K apitał zakładowy towarzystwa 
oznacza się na dwa miljony rubli, za pomocą puszcze­
nia w obieg ośmiu tysięcy akcji, każda po 250 rubli. 
Po zatwierdzeniu przez rząd ustawy towarzystwa i o- 
głoszeniu jej według przyjętego porządku, założyciele 
w przeciągu miesiąca otw ierają subskrypcją na akcje.

Na rozebranie akcji naznacza się term in sześciomie­
sięczny, subskrypcja zaś ustaje, skoro akcje rozebra- 
nemi już zostaną. Summy wpływające podczas sub­
skrypcji na akcje wnoszą się przez założycieli do jednej 
z kass kredytowych, z zachowaniem przy tem przepi­
sanych prawideł w 2,166 art. T. X. cz. I  zb. pr. cyw., 
wyd. 1857 r., a kapitał zakładowy towarzystwa obró­
conym być powinien na fundusz skarbowy lub prywa­
tny, lecz przez rząd gwarantowany. Akcje mogą być 
nabywane przy wniesieniu za nie przy subskrypcji 500/° 
to jest 125 rub , za każdą akcję, z otrzymania których 
wydają się kwity, na zasadzie 2,163 art. X T. I  cz. 
zb. pr. cyw. wyd. 1857 r. Następnie dopłaty odbywa­
ją  się zgodnie z 2,161 art. tegoż tomu z decyzji ogól­
nego zgromadzenia akcjonarjuszów, kiedy w skutek 
wydania pewnej części summy zebranej na wynagro­
dzenie s tra t w operacjach assekuracyjnych, potrzeba 
będzie tę  summę dopełnić. Wielkość jednak tych do- 
p łą t nie powinna przenosić 25 rub. na każdą akcję je ­
dnorazowo. W yjątek tylko bywa w takim  razie, kiedy 
na pokrycie wynagrodzeń za stra ty  pożarowe, zażąda 
się znaczna summa, wtedy wielkość wypłaty oznacza 
się stosunkiem wymagania.

K apitał 1,000,000 rubli, zebrany z wypłat 50%  na 
akcję zawsze się powinien znajdować w pogotowiu do 
rozporządzenia zarządu towarzystwa. W razie zaś 
zmniejszenia tej summy w skutek s tra t poniesionych, 
Z arząd towarzystwa niezwłocznie i nie oczekując na 
decyzję zebrania ogólnego, żąda od akcjonarjuszów 
nowej dopłaty dla zapełnienia kapitału  w gotowiznie, 
w ilości oznaczonej do 1,000,000 rubli.

Do subskrypcji przyjmują się równie poddani ros- 
syjscy, jak  i cudzoziemcy, bez ograniczenia ilości akcji 
w jedne ręce wydawanych. Założyciele mają prawo 
oddzielić ną korzyść swoją, na mocy 2,165 art. Xgo 
tomu 1 cz: zb: praw cywil:, niewięcej jak  jednę p iątą 
część ogólnej ilości akcji, nieinaczej jednak jak  po 
wniesieniu oznaczonej za akcje wypłaty, na tych sa­
mych z innemi akcjonarjuszami warunkach.

Rada Opiekuńcza Zakładów dobroczynnych powiatu 
Łowickiego.— W ciągu r. z. i b. miłośnicy sceny p ra ­
gnąc przyjść w pomoc szczupłym zasobom miejsco­
wych instytucji dobroczynnych, a mianowicie: tutejsze­
go szpitala i istniejącej przy nim ochronki, oraz dla 
zapomożenia mieszkańców m. Sochaczewa, którzy 
skutkiem  pożaru utracili całe swe mienie, urządzili na 
te cele kilka scenicznych i muzykalnych przedstawień, 
z których do kassy Szpitala po potrąceniu wydatków 
w ilości rs. 103 kop. i ,  wpłynęło rsr. 332 kop. 89, l i ­
cząc w tem i wartość sceny i rekwizytów zakupionych 
z tychże dochodów, a będących obecnie własnością 
szpitala i kosztujących rsr. 141 kop. 43. Pogorzelcy 
zaś z danego na korzyść ich przedstawienia otrzymali 
dochodu brutto  rs. 239 kop. 80, z których potrąciwszy 
wydatków rs. 39 kop. 80, reszta w ilości rsr. 200 od­
daną została do dyspozycji istniejącemu w Sochacze­
wie Komitetowi, dla użycia na właściwy cel.

W obec tych rezultatów osiągniętych staraniem za-



cnych amatorek i amatorów, Rada Opiekuńcza czuje 
się w obowiązku złożyć w imieniu biednych, pod jej o- 
pieką zostających, podziękowanie osobom, które przy­
jęciem udziału przyczyniły się do powodzenia przed­
stawień a mianowicie: paniom O. Krassuskiej, K. Ma- 
twiejew, Z. Dobrowolskiej, K. Szwerin. Pannom W. 
Renter, Z. Kozickiej, T. Dobrowolskiej, B. Lipowskiej, 
J. Oczesząlskiej, F. Kostrzembskiej, oraz panom M. 
Szymanowskiemu, W. Nowackiemu, Ujejskiemu, K. 
Pawlikowskiemu, Myszyńskiemu, Skulskiemu, Oczy- 
kowskiemu, Szymańskiemu, Lichtensztejnowi i L. 0 - 
Czeszalskiemu, a nie mniej panu W. Dobrowolskiemu, 
który przed kilku laty dawszy już dowody współczu­
cia dla cierpiącej ludzkości, przez urządzenie loterji 
fantowej, na cel dobroczynny, i teraz równie chętnie 
pośpieszył z pomocą dla biednych, i oprócz pokiero­
wania i osobistego udziału w przedstawieniach wspól­
nie z pp. Jankowskim i Filipowskim, zajął się zbudo­
waniem i urządzeniem sceny, p. Tarczyńskiemu kor- 
rektorowi fortepianów, który z szlachetną bezintere­
sownością, poświęcił swą pracę dla zacnego celu.

Zadowolenie z dopełnienia dobrego uczynku, modli­
twa tych, którym poświęcenie Wasze niejedną łzę o- 
tarło, będzie waszą nagrodą. Te słów kilka niechaj 
tylko będą wyrazem zasłużonej publicznej podzięki, 
którą rada niniejszem wyrazić pragnie.

—4,486— Prezydujący Łomiński.
—  Jeden szczegół kawalerskiej fantazji podpatrzo­

ny i podsłuchany wczoraj. Dwóch młodych ludzi wy­
brało się na Bielany. Obliczywszy dokładnie wspól­
ne fundusze przekonali się, że mają około dwunastu 
rubli razem. Tak wielka summa zrodziła w ich umy­
śle tysiące błogich marzeń.

Przedewszystkiem postanowili wziąść doróżkę.
Kiedy przyszło do targu, cena za kurs tam i na- 

powrót wydala im się nieco za drogą, woleli więc 
zgodzić doróżkarza tylko do Bielan, — a z powrotem 
przyczepić się do kogo ze znajomych.

Po drodze rozpierali się w najętym ekwipażu, jak 
baszowie na dywanie, z politowaniem poglądając na 
tłumy podróżujące pieszo.

— Patrz! mój drogi—rzekł jeden—jak ta hołota 
męczy się idąc pieszo. Przyjemna zabawa po takiej 
podróży.

— Kto niema rubla na doróżkę, musi chodzić na 
własnych nogach—odparł sentencjonalnie drugi.

Na Bielanach młodzi ludzie bawili się ochoczo. 
Znaleźli wesołą kompanijkę i wesoło wypróżniając 
szklanki, wypróżnili powoli i kieszeń.

Wtedy zaczęli myśleć o podróży. Ale doróżki były 
pozajmowane, omnibusy odeszły, a o znajomych ani 
się dopytać.

Więc zrzuciwszy pychę z serca, nastrojeni na mi­
norową nutę, puścili się do domu najdawniejszym 
choć często nurzącym sposobem lokomocji.

Idąc zwolna, mieli sposobność ciągłego podziwiania 
pośpiechu pojazdów, przebiegających koło nich z szyb­
kością strzały.

— Szczęśliwi—m ruknął wreszcie jeden.
— Pyszałki — rzekł znowu drugi—za ostatniego 

rubla rozbijają się w dorożce. Wielka sztuka.
O filozofjo! ty jesteś balsamem ...

=  Onegdaj pod Modlinem, na Wiśle, statek passa- 
żerski „Pilica11 wjechawszy pomiędzy galary i tratwy, 
nagromadzone w tern miejscu w znacznej ilości ude­
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rzył silnie dnem, o sterczącą podwodną kłodę i stanął 
przygwożdżony. Kłoda przebiwszy dno statku pokry­
te żelazną blachą, silnie się w otworze umocowała, 
tak że dopiero po długiej i ciężkiej prący, zdołano na­
chylić statek dla zdjęcia go z niebezpiecznej podwo­
dnej raffy i puszczenia w dalszą drogę. Strachu by­
ło niemało szczęściem tylko, że passażerów liczba nie- 
przechodziła ośmiu. Wczoraj znowu pewna część 
amatorów wrażeń Bielanowych miała pocieszną minę, 
osiadłszy na mieliźnie nieopodal Bielan, i szczęście że 
statek po kilkogodzinnym odpoczynku zdo-ał wyruszyć 
w dalszą drogę, bo nieprzyjemnem by było choć może 
poetycznem przemarzenie całego 2-go święta Zielo­
nych Świątek, pod lazurowem migającem gwiazdkami ; 
niebem, i wśród cichego szmeru płynącej w dal Wisły.

=  Jak nam mówiono przybliżony dochód każdej 
funkcjonującej przez dzień wczorajszy na Bielanach 
huśtawki, wynosił przeszło 4 ruble.

=  Słońce posiada dziwny dar wywabiania ludzi 
z domu. Dlatego wczoraj przy pierwszym dniu pogo­
dnym, ruch w mieście i po za miastem był nadzwy­
czajnym. Oprócz uprzywilejowanych Bielan, Saska 
Kępa, Czerniaków i Willanów zapełniły się ruchliwą 
ludnością miejską, a wieczorem każdy prawie wraca­
jąc do domu, poczytywał sobie za obowiązek wstąpić 
jeszcze do teatrzyku ogródkowego, jakby dla dopełnie­
nia wrażeń. Nic więc dziwnego, że pomimo wszystkich 
pozamiejskich wycieczek, widowiska ogródkowe cie­
szyły się licznym zbiorem spektatorów.

— Przez rogatki Marymontskie w dniu wczorajszym 
przejechało: wolantów i bryczek na resorach l-o  kon­
nych 103, powozów 2-u konnych 832, Omnibusów 3-y 
konnych 7, powozów 4-o konnych 7, bryczek l-o  kon­
nych 491, i konno osób 40.

=  Wczoraj w Dolinie Szwajcarskiej było przeszło , 
3,000 osób. Pan Strauss z powodu słabości wcale się | 
nie ukazał, dyrygował zaś jeden z członków orkiestry. 
Powiadają, że p. Strauss ma zupełnie zaniechać dyry­
gowania i na ten cel sprowadził już z zagranicy za­
stępcę. Inni zaś mówią, że na niejakiś czas ma przy­
jechać brat pana Straussa, Jan, bawiący obecnie nad 
Renem i pochwycić braterską battutę.

=  Do dziecinnego ogrodu w pałacu hr. Lubień­
skich, zapisało się już około 200 dzieci.

=  Po kilku dniach słoty, ogród Saski wczoraj w po­
łudnie przepełnił się publicznością. Nietylko żadna 
ławka nie była wolną, ale i wszystkie alee ledwo po­
mieścić mogły spacerujących.

— Mnóstwo osób przypatruje się codziennie robo­
tom przy teatrze letnim w ogrodzie Saskim. Dla bez­
pieczeństwa budowli należałoby koniecznie usunąć 
masy wiórów, jakie się gromadzą na około, a wśród 
których cieśle w czasie południowego spoczynku palą 
fajki. Ogień bardzo łatwo może je objąć, a od nich i 
teatr się zajmie. Koniecznem też jest, iżby znajdowała 
się w blizkości mała chociaż sikawka na wszelki wy­
padek.

=  W zakładzie p. J. Mieczkowskiego, wykończa 
się obecnie fotogrąfja zbiorowa artystów, którzy przyj­
mują udział w wykonywaniu komedji „Safanduły“< 
Pierwszy egzemplarz owej fotografji z podpisami, ma 
być przesłanym do Paryża Wiktorynowi Sardou, auto­
rowi wspomnionej komedji.

=  Królikowski powrócił z zagranicy. Oprócz ser­
decznych wspomnień pobytu we Lwowie, znakomity 
artysta przywiózł z sobą, ofiarowany mu przez przy-



jaciół sceny wieniec wawrzynowy. Wieniec ten, szczero 
srebrny, wykończonym został w Wiedniu, według wzo­
rów antycznych. Na wstęgach tej symbolicznej pamią­
tki wyryty napis, świadczy o sympatji jaką żywią dla 
artysty wielbiciele jego talentu.

=  Stan zdrowia dyrektora orkiestry wiedeńskiej 
podobno budzi wielkie obawy.

=  W ślad za Paryżem, w cukierniach tutejszych 
sprzedają ciastka nazwane plebiscytem.

=  Cukier trzyma się w cenach dawniejszych; fabry­
kanci bowiem nic opuścić z cen proponowanych nie 
chcą; kupujący zaś ociągają się w ofiarowaniu tako­
wych. Tym sposobem tranzakcji większych w tygo­
dniu nie zawierano. Na konsumcję miejscową płacono 
za Walentynów rs. 3 kop: 90; za Hermanów i Łyszko­
wice po rs. 3 k. 80; za Oryszew, Dobrzelin i Konstan­
cję po rs. 3 k. 75; za Rytwiany rs. 3 kop: 55. Mączkę 
płacono po rs. 3 kop: 30, za kamień 24-funtowy.

=  W kuchni taniej I  przy ulicy Freta w zeszłym 
miesiącu wyprzedano obiadów całych 6319, pół 3036; 
zjedzono w sali, całych 4513, pół 2393; wydano na 
miasto obiadów całych 1278, pół 643; abonamento­
wych obiadów całych 528, czyli razem obiadów 7837, 
co wypada średnio obiadów dziennie 2525[t .

W kuchni Izraelskiej II, wyprzedano całkowitych 
obiadów 1151, pół 2977; zjedzono w sali całych obia­
dów 885, pół 2538; wydano na miasto całych obia­
dów 200, pół 439; abonamentowych całych obiadów 
386, czyli w ogóle całych 29601/2: wypada przecięcio- 
wo obiadów całych 109 68/100; z ofiar wpłynęło rs. 
3 kop. 50.

W kuchni przy ulicy Chmielnej Nr III, sprzedano 
obiadów całkowitych 7929, pół 3124; zjedzono w sali 
obiadów całych 5990, pół 2358; wydano na miasto 
obiadów całych 1939, pół 766; co wypada przecięcio- 
wo obiadów 306 5 5/31.

=  Na cały bieżący tydzień rozpisane zostały dy­
żury pomiędzy członków oddziału tanich kuchni przy 
Wystawie gobelinów. Za jedną więc drogą osoby 
odwiedzające Resursę Obywatelską oglądają wystawę 
fantów do loterji Izraelskiej—i Gobeliny.

=  Opiekunka pani Bogkowa nadesłała na fanty 
do loterji w Saskim ogrodzie: maszynkę do karbowa­
nia, teatralną lornetkę, stereoskop z pudełkiem foto­
grafii, i trzy ładne wazony.

=  Wkrótce ma wyjść z pod prassy plan litogra- 
fowany ogrodu Saskiego podczas zabawy kwiatowo lo­
teryjnej. Na planie tym wskazane zostaną szczegó­
łowo wszystkie miejsca przez namioty zajęte.

=  Do ogrodu Saskiego zwożą przyrządy do illumi- 
nacji.

=  Spław drzewa na Wiśle z Królestwa Polskiego 
i Galicji, jest obecnie bardzo wielki. Kupcy skarżą sie 
na tanie ceny.

j2 Powiatu płońskiego gub: płockiej, donoszą do 
„Gazety Warszawskiej", źe stau zasiewów, w ogóle 
niezbyt jest obiecującym. Oziminy zwłaszcza nie uda­
ły się; jarzyny poprawiły się nieco po ostatnich desz­
czach. Ceny zboża, są obecnie w tąmtych stronach 
dość wygórowane, skoro za korzec pszenicy płacą od 
7 do 7 % rs., a za żyto od 4Va do rs. 4 kop: 80.

=  Na Pradze, w stawku po za-szpitalem, znalezio­
no dziecko 8mio-miesięczne nieżywe.

=  Ilość słabych po szpitalach tutejszych znacznie 
się zmniejszyła.

=  W zakładzie sztucznych wód w Instytucie Dra

Struwego od dnia otwarcia go w r. b. zapisało się 530 
osób.

— Kazimierz Juraszyński, podaptekarz, w domu 
Nro 532, w cyrkule Zamkowym zamieszkały, lat 24 
wieku liczący, mając u siebie dwie flaszki z lekarstwa­
mi, w dniu 4 (16) maja, przez omyłkę zażył sublimąt, 
w skutku czego zachorował, a odesłanym będąc do 
szpitała Sgo Ducha, w takowym dnia 3go b. m. zmarł. 
O czem zawiadomiono Sąd i ze strony policji zarzą­
dzono dochodzenie.

=  Starozakonny Wolf Parćower, który popchnię­
tym będąc przez Aleksieja Iwlinima, kozaka Kubań­
skiego kozackigo dywizjonu, stojącego na warcie około 
składu siana, przy ulicy Bugaj, upadł w rynsztok i po­
tłukł sobie niebezpiecznie głowę (o czem było zamiesz­
czone w „Gazecie policyjnej" z d. 21 maja (2 czerwca), 
tegoż samego dnia, pomimo udzielonej mu pomocy 
lekarskiej, w szpitalu starozakonnych zmarł. Z okazji 
tego zdarzenia, prowadzi się formalne śledztwo przez 
policję.

— W cyrkule Pragskim, wydobyto płynące po rzece 
Wiśle, ciało nieżywego człowieka, który jak się ze 
znalezionej książki legitymacyjnej okazuje, jest Fran­
ciszkiem Zembrzuskim, lat 58, włoścjaninem ze wsi 
Szymony, powiatu nowomińskiego. Na czole topielca 
nad lewem okiem, znajduje się widoczna rana, długo­
ści półtora werszką. O czem niezależnie od docho­
dzenia policyjnego zawiadomiono Sąd.

— W cyrkule Zamkowym, Anna Lachowicz, kobieta 
bez zatrudnienia, w zamiarze pozbawienia się życia, 
rzuciła się w rzekę Wisłę, lecz dostrzeżona przez 
Strażnika policyjnego Andraszaka, natychmiast z wody 
wydobytą została. Odesłano ją  do szpitala Dzieciątka 
Jezus, a po wypisaniu z takowego, postąpionem z nią 
zostanie podług prawa.

=  W cyrkule Wolskim, w fabryce metalowych wy­
robów braci Szolce pod Nrem 1116, Iguacy Żdybski, 
praktykant tejże fabryki, przybliżywszy się nieostro­
żnie do machiny w ruchu będącej, uchwycony przez 
koło za rękę prawą, uległ złamaniu takowej. Zdybski 
odesłany do szpitala Śgo Ducha.

— W uratowanej przez straż ogniową oficynie do­
mu Nro 2165b, od strony ulicy Bonifraterskiej, pod­
czas wybuchłego w dniu 2gim b. m., pożaru, zamiesz­
kiwało dziewięć familji, składających się z 45ciu osób, 
które jak to już ogłoszono,bez najmniejszego uszczerb­
ku na zdrowiu przez stopnie rzeczonej straży wyrato­
wane zostały, również z zamieszkałych w domu, gdzie 
był ogień, prócz wykazanych w d. 3cim b. m., kup­
ców, nikt nie poniósł żadnej w ruchomościach straty; 
w jednej tylko ze stajni, spalił się koń, należący do 
starozakonnego Mendla Kamfory, przybyłego z gu- 
bernji wołyńskiej, wartości rs. 60.

  W cyrkule Pragskim, na końskim rynku, koń
uderzył nieszkodliwie w bok prawy starozakonnego 
Wolfa Gotelfa, który pozostaje na kuracji w mie­

szkaniu^ garnkowym, na ulicy Śto-Jańskiej,
niewiadomy z nazwiska jeździec, najechał Marjannę 
Bulską, żonę mularza, przechodzącą z konewką wody, 
która upadłszy, stłukła sobie nieszkodliwie nogę pra­
wa reke lewą i bok. Bulska pozostaje na kuracji 
w mieszkaniu. (Gaz: Polic:)

  Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma
honor przypomnieć szanownym Opiekunom i Człon­
kom swoim, oraz łaskawej Publiczności, że ostateczny



termin do składania fantów na. loterję w ogrodzie Sa­
skim, oznaczony został na dzień 30 maja (11 czerwca) 
1870 roku.— Warszawa, dnia 23 maja (4go czerwca) 
1870 r .— Prezes Administracji Ogólnej, A. Preyss.— 
Członek Sekretarz Towarzystwa, K. Dąbrowski.

(Dz: Warsz:)

-f Zasnął w Bogu JX. Idzi Siennicki, ze zgroma­
dzenia 0 0 .  Benedyktynów, w 74 roku życia, kapłań­
stwa blisko lat 50, dokończył życie jako benedyktyn. 
Był on professorem w Pułtusku przez lat 30 przy 
szkołach b. wojewódzkich. Po ostatniej kassacji za­
konów, osiadł w eremie bielańskim i tam w d. 5 b. m. 
(w niedzielę) o godz. 6-tej życie zakończył. Zwłoki 
jego w dniu dzisiejszym przewiezione zostaną do bie­
lańskiego kościoła, a jutro nad ciałem odprawione zo­
stanie nabożeństwo i nastąpi pochowanie zwłok. Za­
wiadamiamy o tern przyjaciół zmarłego, jak i uczniów, 
których po całym kraju zajmujących różne stanowi­
ska pozostawił.

-f Dziś o godzinie 4-tej z południa z kościoła Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, nastąpi pogrzeb 
zwłok ś. p. Zofji z Chłopickich Klimańskiej.

-4 4 9 1 —
-f W dniu jutrzejszym, jako w pierwszą rocznicę 

zgonu ś. p. Jakóba Okgćkiego, odbędzie się Msza Sta, 
za duszę nieboszczyka, w kościele Śgo Krzyża, o godzi­
nie lOtej z rana, na którą pozostała rodzina, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —4493—

-f Pojutrze, to jest dnia 9 czerwca, jako w roczni­
cę imienin ś. p. Felicjana Gródeckiego, odprawioną 
będzie za spokój duszy jego wotywa o godzinie 9% 
rano, w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem Przed­
mieściu. —4407—

-f W dniu 8. b. m , o godzinie lOej zrana, w ko­
ściele Sgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, jako w pier­
wszą rocznicę śmierci ś. p. Konstantego Reych, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo, na które pozostała ro­
dzina Krewnych, i Przyjaciół zaprasza. —4471—

-f Dnia 8 czerwca, t. j. we środę, jako w trzecią bo­
lesną rocznicę śmierci ś- p. Jana K w iatkow skiego  
Rz. Radcy Stanu, b. Członka Senatu, zmarłego w Karls­
badzie, odbędzie się nabożeństwo żałobne, w kościele 
Przemienienia Pańskiego o godzinie lOej zrana, na 
które pozostała żona wraz z córkami zaprasza.

—4470—
-f S. p. Stanisław Dorantowiez, syn Doktora medy­

cyny, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 19, 
onegdaj przeniósł się do wieczności. Stroskani rodzi­
ce i bracia zmarłego, zapraszają Krewnych i Przyja­
ciół, na eksportację zwłok, w dniu dzisiejszym, o go­
dzinie 5tej po południu, z kaplicy przy kościele arcbi- 
katedralnym i metropolitalnym Sgo Jana, na cmen­
tarz powązkowski odbyć się mającą. —4478—

-}- Ś. p. Gustaw Nalepa, Urzędnik pałaców Cesar­
skich w Warszawie, w dniu wczorajszym wieczorem 
o  g o d z .  6 1/4 po długiej ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 27, przeniósł się do wieczności. Pozostałe rodzeń­
stwo zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar­
łego na nabożeństwo żałobne w dniu 8 czerwca r. b. 
o godz. 9 rano, w kościele S-ej Anny, przy ulicy Krak.- 
Przedm , odbyć się mające, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu o godz. 
5 po południu na cmentarz powązkowski. —4500—

W dniu 4 b. m., o godzinie 7ej w kościele para- 
fjalnym Śgo Aleksandra, JX. Piętka miejscowy wikar- 
jusz pobłogosławił związek małżeński, zawarty przez p. 
Alfonsa Jankowskiego, buchhaltera prywatnego, z pan­
ną Teodorą Erner, córką Walentego emeryta zm arłe­
go, i małżonki jego Franciszki z Dobrowolskich.

o o o o g B o o o o  —

— „Gołos“ powiada, że Ministerjum oświecenia na­
rodowego, uznawszy za konieczne powiększenie ilości 
istniejących dotychczas progimnazjów, zażądało od 
Ministerjum finansów zaassygnowania na ten cel ze 
Skarbu Państwa po 150,000 rubli rocznie. Otrzy­
mawszy zezwolenie assygnowania po 50,000 rubli ro­
cznie, począwszy od 1871 roku, Ministerjum oświece­
nia narodowego, zażądało zdania Kuratorów okręgów 
naukowych, w jakich punktach mianowicie najpier­
wej potrzeba byłoby otworzyć progimnazja.

— W komorze petersburskiej przyjęto już kilka 
kobiet do służby.

— Czytamy w „Birż: Wied:“ . Opierając się na za­
pewnieniu gazet niemieckich, donosiliśmy, że Niecza- 
jew został w Genewie aresztowanym i że przywiezio­
no go do Berna. Obecnie piszą ze Szwajcarji do ga­
zety „Libertć“, że istotnie przyaresztowano pewnego 
człowieka, którego policja wzięła za Nieczajewa, lecz 
ponieważ tożsamość jego osoby z russkim emigrantem 
dowiedzioną nie została, więc go wypuszczono.

— Korrespondent „Birż: Wied:“ z Niżnego Nowgo- 
rodu donosi, że 14 (26) mają przywieziono tam na pa­
rostatku „Drużyna11, słonie ofiarowane w podarunku 
Najjaśniejszemu Cesarzowi przez Emira Bucharskiego. 
Mają one być nadzwyczaj ogromne: każdy z nich wa­
ży 500 pudów. ^ _ :T O :r _______

X  Król Wilhelm ma przybyć do Poznania, na od­
słonięcie pomnika wojennego na placu Wilhelmowskim, 
które się ma odbyć d. 27 b. m. j

X  Dnia 2. b. m , w Poznaniu zmarł ś. p. Adolf Eą- 
czyński.

X  Wkrótce ma być udzielone pozwolenie do przed­
sięwzięcia robót przygotowawczych dla kolei żelaznej 
z Bydgoszczy na Koronowo i Tucholę do Chajnic.

X  W budzie na głównym rynku w Krakowie, o- 
tworzoną została nadzwyczaj ciekawa wystawa tortu- 
rowych narzędzi używanych w średnich wiekach, 
szczególnie przy śledztwach, tak zwanej: „Świętej in­
kwizycji.11 Zbiór tam liczny i przejmujący zwiedzają­
cych dreszczem zgrozy i oburzenia, małą jednakowoż 
obejmuje tylko część ohydnych przyrządów, w których 
wymyślaniu niewyczerpanym był fanatyzm i zacie­
kłość sekciarska. Bicze, rózgi druciane, pletnie z ku­
lami, obroże i okowy, pęta, dyby i kłódki, korony 
z gwoździami, maski pręgierzowe, kleszcze do ściska- j 
nia palców i wyrywania paznogci, hiszpańskie buty, 
instrumenty osobne do obcinania uszu, nosa, do wy- 
rywąnia, do wypalania oczu, do szarpania piersi, 
„gruszka11 do rozdzierania ust, przyrząd do oddycha­
nia, wałki nabijane kolcami czyli tak zwane „szpiko­
wane zające11, koła do łamania członków, trójkąty, 
kołyska torturowa, „żelazna panna11 norymberskiego 
sądu i t. d , wreszcie różne sznury, stryczki, miecze 
katowskie etc. Oto niedokładny spis przedmiotów 
wystawy, zaiste godnej zwiedzania.

X  Wielka uroczystość muzykalna na pamiątkę stu­
letniej rocznicy urodzin Bethowena, będzie się odby­
wała w mieście jego rodzinnem Bonn, w dniach 11,



12 i 13 września r. b. pod dyrekcją kapelmajstra Dra 
Ferdynanda Hillera, przy współdziałaniu kapelmaj- 
stra miejscowego p. Wasilewskiego.______________

Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Opozycja przeciwko projektowi do prawa, reduku­

jącego pensje przyszłych francuzkich senatorów, wzra­
sta ciągle. Obecnie już nawet „Constitutionnel11 dora­
dza rządowi cofnięcie tego prawa.

Minister spraw zagranicznych, książę de Grammont 
powrócił już z Wiednia, a korrespondent Gazety Ko­
tońskiej z Paryża, zapewnia, że nowy minister wstępu­
je na swoje stanowisko, z silnem postanowieniem na­
śladowania innych mocarstw w ich pokojowej zewnę­
trznej polityce. Książę miał nawet niedawno dość ja ­
sno wypowiedzieć, ,,że w 1866 roku, po Sadowej, chę­
tnie byłby przedsięwziął czynną politykę w obec tak 
szybkiego postępu sprawy niemieckiej. Od tej chwili 
jednakże położenie tak się z gruntu zmieniło, że nie 
ma już co myśleć o podobnych awanturach, tem bar­
dziej gdy książę jest nieprzyjacielem wszelkiej donki- 
szoterji w polityce, a co więcej jest członkiem parla­
mentarnego gabinetu. Polityka zatem zewnętrzna 
księcia de Grammont będzie tylko wypływem wspól­
nych idei całego ministerjum, co właśnie jest rękojmią 
jej pokojowego kierunku."

Jenerał-gubernator Algieru, marszałek Mac Mahoń 
podał się do dymisji. Niepodobna w tej chwili wyrzec 
co mianowicie skłoniło marszałka do tego kroku, 
rząd bowiem przyjął właśnie jego projekta co do ma­
jącego się zaprowadzić w Algierze stanu przejścio­
wego.

z  Wiednia donoszą, że ministerjum hr. Potockiego 
zamierza wszystkim sejmom z wyjątkiem galicyjskie­
go przedstawić projekt reformy wyborczej. Wieść ta 
nie jest jednak zupełnie jasną, niewiadomo bowiem 
czy chodzi tu o pozyskanie potwierdzenia sejmów, czy 
też o wydanie po prostu zobowiązujących postano­
wień.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się ciągle oporem 
Czechów i oznakami ich niezadowolenia. Ciekawy 
w tej polemice można znaleźć artykuł staroczeskiego 
organu „Pokrok" w którym porównywane są ustęp­
stwa uczynione galicjanom, z żądaniami Czechów.

„Z tego co dano Galicjanom, mówi wspomniony 
dziennik, najlepiej można wnosić coby się Czechom do­
stało. Autonomia w sprawach szkolnych, i sankcja 
kilku praw, do czego zresztą rząd był już zobowiąza­
ny, nareszcie pewna „kwota“ z bezpośrednich poda­
tków na zarząd krajowy, o to proponowane Galicji u- 
stępstwa^Za taką „misę soczewicy11 Czechy nie sprze­
dadzą swoich praw do samoistnej sprawiedliwości, 
własnego zarządu, i praw do stanowienia poboru do 
wojska, i podatków. Za taką żebraczą ,,kwotę“ Czechy 
nie piszą się na olbrzymi podatek 80 miljonów, który 
corocznie państwu uiszczać inuszj|.u

Augsburgska „Allg. Z tng“ podaje treść noty, k tóra 
rząd francuzki miał przesłać kurji rzym skiej. Wiado­
mo, że na przedstawienie zawarte w memorandum p 
Daru, o nieomylności papieża, Rzym odpowiedział 
natychmiastowem przedstawieniem na koncyljum, pro­
jektu orzeczenia tej nieomylności. Nowa nota francuz- 
ka, którą rząd za pośrednictwem markiza Banneville 
zakomunikował kardynałowi Antonellemu, jest ostrą 
naganą takiego postępowania rządu papiezkiego. Oto 
treść tego dokumentu:

„Francja zrzeka się wszelkiego dalszego mięszania 
się do spraw rzymskich, i ogranicza się na zaznacza­
niu postanowień papieża i soboru. Jako przyjazne ka­
tolickie mocarstwo, Francja spełniła swój obowiązek, 
starając się kurję rzymską odwieść od fatalnej drogi, 
na którą wstąpiła. Usiłowania te były daremne: kurja 
zdaje się być zdecydowaną dążyć do swej zguby. 
Francja w tym razie przyjmuje charakter spokojnego 
widza, jak również pozycję zmienioną przez takie wy­
powiedzenie wojny. W dniu orzeczenia nieomylności, 
konkordat traci moc swoją i kończą się dotychczaso­
we stosunki pąństwa do kościoła. Państwo oddziela 
się od kościoła, a wojska francuzkie opuszczają pań­
stwo kościelne."

Ton tej noty tak jest stanowczy i groźny, a skutki 
zapowiedzianego kroku tak daleko sięgające, że pozo­
stawiamy augsburgskiej gazecie wszelką odpowiedzial­
ność za jej informacje. Gdyby nawet rząd francuzki 
zdobył się na zerwanie konkordatu, nierozwiązałby 
trudnego zadania oddzielenia kościoła od państwa. 
Kwestje takie powinny przejść naprzód przez sumie­
nie społeczności, a Francja według nas nie jest jeszcze 
dostatecznie przygotowaną do tak idealnej reformy, jak 
zupełne oddzielenia kościoła od państwa-

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 7 Czerwca godz. 8 w nocy.

Konstantynopol. — Straszny pożar zniszczył 
kilka tysięcy domów i znaczną ilość gmachów 
publicznych. Giełda i sklepy wszystkie zam­
knięte.

Florencja. — W Lucca i Sarzano ukazały się 
nowe bandy. W Livorno aresztowano 22 ludzi, 
odkryto także nader ważne papiery rewolu­
cyjne.

  ■ p o o f i g o o . -------------------

D O B R A N A  P A R A .

W Marsylji, niedawno mer połączył węzłem m ał­
żeńskim dwoje głuchoniemych. Mimika musiała za­
stąpić- mowę w tym dziwnym obrzędzie, a narzeczeni 
kiwnięciem głowy zgodzili się na zawsze do siebie na­
leżeć.

Różnie wróżono o ich przyszłem pożyciu, a jakiś 
hypochondryczny sceptyk zawyrokował, że młodzi mał­
żonkowie posiadają jedyny warunek do szczęścia... nic 
sobie powiedzieć nie mogą._______________ _

Redaktor, W. Szymanowski.

— Apteka S. Wróblewskiego, otrzymała transport 
wszystkich wód mineralnych naturalnych ze składu 
głównego pod firmą D. J. Heinrich w Warszawie, 
o czem WW. Doktorów i Szanowną Publiczność za­
wiadamia ”—4 1 9 8 "

  Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność i
WW. Doktorów, że otrzymałem transport, wszelkich 
wód mineralnych naturalnych ze Składu Głównego 
przy Aptece pod firmą D. T. Heinrich w Warszawie 
istniejącego. — Mikołaj Czyzewicz, właściciel apteki 
w Piotrkowie. (1—1)—4,499—

— P. Elsner, Dentysta powrócił z zagranicy i zao­
patrzył swój zawód w najnowsze wynalazki Dentysty- 
ki. Mieszka przy rogu ulic Nowy-Swiat i Sto Krzyz- 
kiej Nr 3, obok cukierni Semadeniego. —4280—



O S O B A  zamężna, jadąca w połowie 
miesiąca Czerwca r. b. dla kuracji do 
Szczawnicy, życzy sobie znaleźć Towa­

rzyszkę pjdróży na koszt wspólny. — Bliższą wiadomość 
powziąść można przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nrem 16 3 ) 
(nowym:, mieszkania Nr_l___________ L }n }L  §
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TYNKTDRA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie te ­

go robactwa z i. h zarodkami
P R O S K  -M31W&Z

na wszelkie robactwo domowe!!!
wiele przewyższający w skutku Proszek Perski, jest 
do nabyeia w Składzie Głównym Zapałek W . B z t  
■ le w w k le g o ,  przy ulicy Senatorskiej, Nr 487a, 
pierwszy dom od ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu 
Petysknsi.—W tymże składzie znajduje się P r o ­
s z e k  P e r e k !  świeży, oraz Trucizna na Myszy i 
Szczury, B i b u ł a  do trucia much .i H e n z ł n a  
do wywabiania plam i Pochodnie do obrzędów po­
grzebowych. (1—*) — 4114 —

A 8 J L E P Ś Z E  ____

1 1 E ]  Ł O M Y ,
w tym roku pierwsze otrzymał Skład 

A N T .  S T Ę P K O W S K I E  GJO.
(2 —S) —4464—

Jadąe omnibusem pocztowym, traktem 
’Lubelskim, ze stacji pocztowej Gończyce, !2 
do Warszawy, w nocy z dnia m a  2 c ze rw -^  
ca 1870 r. z wierzchu tegoż omnibusu * '  

wylęriał tłómok z rzeczami, w którym znajdowały się: M a -  0  
p a  ł  K r j e s t r a  p o m i a r o w e ,  ora* opisy dwóch fol- j*  
warków P r z y ł ę U a  i k o w n a c l c y ,  w powiecie Garwo- ^  
lińskim, guberuji Siedleckiej położonych. g-

Tłómok zgubiony, tej samej zaraz nocy, lub z rana na g  
trakcie bitym Szosę, z pewnością znaleziony został, jednak- aa 
że znalazca, ucieszony rzeczami, w tłomoku będąoami, po- g  
mimo upływu kilku dni, nie oddaje Map i Rejestrów po- P  
miarowych, która dla niego, jako żaduej wartości niemają- 
ce, rzucono, albo świeżo zakopane zostały, na gruntach cr 
lub w lasach, ąlbo żytach, przytykających do szosy, od 5 - 
Garwolina do Warszawy, i takowe papiery leżeć i gnić mo- P  
gą, aż do przypadkowago znalezienia lub do zbiorów zboża.

Ponieważ zgubione papiery są bardzo ważne, kosztowne 
i nie mogą być w krótkim czasie sporządzone, przeto z te­
go powodu poszkodowany, powtórnie odwołując się do u- 
csuć i serc wspaniałomyślnych obywateli ziemskich, upra­
sza ich najuprzejmiej, iżby raczyli swoją służbę leśną i 
gospodarczą, o tem zawiadomić dla zwrócenia uwagi n a ^  
papiery w mowie będące, lub na ślady wykryć się mogące- 
i zapewnić ich nagrodą za znalezienie. " 2

Łaskawy sumienny znalazca, papiery te, raczy oddać lub gf 
tylko udzielić pocztą o nich wiadomeść za nagrodą, bądź ® 
na grunt folwarku Kownacica, odległego od stacji pocztowej 2  
Gończyce wiorst 2 , bądź do Warszawy, przy ulicy Chmiel- p  
nej, pod Nr 1531 (nowy 24) mieszkania Nr 1 na dole. g" 

0 - 1 )

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
llzlś I eoilztrnnle Koncert

J ó z e f a  S t r a u s s a ,
z własną Orkiestrą z Wiednia.

D z i ś :
Część I sza:

1. Uwerturo z op. ,,Str«della,“ FLtowa.
2 . Chór cyganów i Arja z op. „Trubadur,Y erdiego.
3. Bonbons, walc, Jana Straussa.
4. Przysięga i poświęcenie broni z opery ,.Hugonoci,“ 

Meyerbeera.
Część II gą:

5. Uwertura z op „Oberon,“ Webera.
6. Wohin? piiśń Schuberta.
7. Kreuzfidel-polka franęaise, Jana Straussa.
8. Potpourri z op. ,,Marta,“ ułożone p. Krsndla.

Część Ill-cia :
9. Uwertura uroczysta, Leuthnera.

10. Spkiirenkliinge-walc, Józefa Straussa.
11. Duc-t z op. „Wilhelm-Tell,“ Rossiniego.
12. Gabriele, Schnell-pilka, Józef ; Straussa.

Pow yższe Kompozycje są do na-
  Ityeia w Składzie Muzycznym €-

S 8ENNEWALDA, przy u lley Miodowej, Yr 4 
J u t r o :

1. Uwertertura „Die Felsenmtihle,“ Reissigera.
2 . La ctlombe, (między-akt), Gounoda.
3. Helena-walc, Józefa Strauss 1.
4 . Finał z op. „Lucja,“ Donizettego.
5 Uwertura z op. „Raymond,“ Thomasa.
6. Wildfcuer polka-franc , Jana Straussa.
7. Divertissement Suppego, wykona P Kuhnert.
8. Reverie, Vituxtempsa.
9. Uwertura z op. „Stradella,11 Flotowa.

10 . Ulustrationen-walr, Jana Straussa, 
u .  Arioso zop. „Gwiazda północna," Meyerbeera.
12. Lock-polka-franc., Józefa Straussa.

Początek o godzinie 6oj. Wejście Kop. 2 0 .
Dzieci do lat locin, płacą połowę.
W razie niepogody Koncert w sali.

(1—1) —4492 —
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4502 —

I M T B  W I K Ł I i l .  £
Dziś: B A Ł  M A S K O W I
Jutro: W ^ O W A  Y I E P O C I E S K O S T A  (3 ci r a z ) -  t -  

T B E F N l S .  (Po cenach Teatru Rozmaitości.) f*

JHLESB(J-B8 S K T E ilis F IĘ & ilS A IC II ,  w Pałacu Ka S  
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nic- 
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano dosej po południu. 5".

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
Dnia 26-go Maja (7go Czerwca) 1870 r

M o n e t y  1 F a p ł e r y . Żądano |  Płacono

Półimperjały Ros. 6 k. 66 rs. — k. — 
Dukaty Hollen. rs. — k. — ra 3 k. 78 
Dongi skarbowa 100 rs., (oprócz kup.)

Ruble i kop. sr.
— — — —

Listy Zast: 8 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. S okresu, II 8. aars. 100

93 18 92 85
93 18 92 85

Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . . . 93 57 93 33
Dbligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego — — 100 50
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 ................. 76 54 76 34
Bilety Banku Cesarstwa z r  i860 .. 90 75 90 25
Nowa Ros pożyczka prem zr. 1864. 151 50 — —

V „ „ zr. 1856... — — — --
Akcje Drogi żel. War.-Wied. za sztukę — - — —
Akcja Drogi żel. Warsz-Bydgoskiej. 73 50 72 50
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg że l.. — — — —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Terespol.. — — —
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk. — - — —
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz............ — - — fti
5% Listy zastawne rossyjskie........... 112 75 112 -*T

Wfertcść kuponu bioż: o f  L is t 'Zast- ra. 1 kop 822/s 
Od Likwidacyjnych rs. 62/3 kop —
Od Listów Z ist nowyihkop 227’/«
Berlin-. Weksel 100 tal.2 ra. rs. 119 k. 40 rs. 119 k. 10 
Londyn 3 M. I  funt at rs. 3 k. 16 ra. — k. —
Paryi Weksel s ra. za so # fr. rs, 97 k. 5 rs. — k. — 
Wiedeń. W 2 m. za 150 w a. rs 93 k. 7 7 2/a rs — kop-

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  /(obbojicjio U,eH3ypoio.

W y d a w c a  Ci. GKBETA’EK. D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 123.
W torek.  —  Dnia 2 3  Maja (7 Czerwca). —  Rok 1870.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Iow a książka na m. Czerwiec, 
MIESIĄC NAJSŁODSZEGO SERCA JEZUSOWEGO,
d la  odpraw iających to  nabożeństw o w spólnie z drngiem i 
ułożony, a  na  szczególną cześć M atki Bożej, ja k o  Pani 
przenajśw iętszego serca , zaofiarow any przez

X I I D Z A  P R O K O P A  K A P U C Y N A ,
Cena kop. tło. Z przesy łką  pocztą  kop. 75, na  pap . welino­
wym, kop. 75, z przes. kop. 90.

Skład  główny w K sięgarni i Składzie  nu t Maurycego 
Orgelbranda, przy  ulicy K rak .-P rzedm ieśc ia , N r 1 
nowy. (5 — 5) —3,796 —

Przypomnienie na zbliżający się kwartał,

Ekspedycja Pism"Periodycznych
krajowych 1 zagranicznych

przy K sięgarni i sk ładzie  N ut

QaaM M Da.
przy ulicy K rakow skie P rzedm ieśsie, N r 1 nowy, naprzeciw  

posągu K opernika.

CENNIK PISM POLSKICH
na r. 18TO Pocztą

w W arszaw ie w opaskach 
rocznie: rocznie:

*B iblio teka W arszaw sk a .....................  Rs- 9 k. — Rs. lo  k. —
B luszcz........................................................... „  7
E konom ista  z d o d a tk itm  „ M e rk u ry " .. » 8
*G azeta L e k a rsk a ...................................... „  5

» R o ln icza........................................  ,, 5
Iz ra e li ta ........................................................  „  5
*K linika bez d o d a tk u ...............................   5
*  „  z do d a tk iem ................................  ,, 7
K ło s y .............................................................  „  8
K ronika R o d z in n a ...................................  u  4
K u rje r św ią teczn y .................................... ,,
M erkury (oddzielnie) ob. E k o nom ista . „
O piekun D om ow y...................................... » 8
P am iętn ik  Tow arzystw a L ek arsk iego . „  4
Przegląd  K a to lick i...................................  „  4

„  L ek a rsk i K ra k o w s k i ., 6

20

10*5
60 «

m — « - a_ o
2 „  40 £ 
4 i i  —

- s— o
— s _  VeSądowy...............................  II 8 II — a

T y g o d n io w y .................................   3 „  60  ^
40i i

M__ h  
m

— n
20 £
— a
8 0 S

40
80

10
10
6
6
6
6
8

12
5
4
5
4
5
6 
8 
9 
6 
7

5 
12
10

4
6

80

30

20
80

40

Przyjaciel D z ie c i .....................................  J7
■*Rolnik. Czasopismo dla gospoda­

rzy  w iejskich (L w ów )........................  ,, 4
Tygodnik I llu s tro w a n y ............................ „  8

„  M ó d ....................................*j -. ii 7
„  Rom ansów i P o w ieśc i „  3

W ędrowiec.....................................................  ,, 4
Z iem ianin. Tygodnik ro ln iczo-prze

myałowy. (P o z n a ń ) .........................   „  5
Z o rza .................................................... I
*Zw iastun E w a n g e lic z u y .......................  ”  ) „  50  „  2 „  —

P ren u m era ta  przyjm uje się też  półrocznie i gdzie niem a * 
kw artaln ie.

D la p renum eratorów  w W arszaw ie, ceny miejscowe, 
bez podw yższenia za  odsyłkę do m ieszkań, (i — 2 ) — 4 3 6 4_

Księgarnia Gebethnera i Wolffa;
oirzym ała  na s k ł a A  g ł ó w n y  dzieło  p. t.:

O pojęciu i systemie Nank społecznych,
napisał

J Ó 2 E F  K A S K 1 V I C A .
Cena Kop. 30.

( 3 — 3 ) — 4 1 7 6 —

W yszła z d ru k u  i je s t  do nabycia we w szystkich k sięg ar­
niach b roszu ra  pod ty tnłem :

Bezżeństwo Duchownych
ustanow ienie, pobudki i sku tk i onego. Kw estja podjęta  ze 
względu na odbywający się sobór powszechny przez pewne­
go katolickiego kap łan a. P rzek ład  z niem ieckiego. Cena 
15 kopiejek.

E- Wende 1 Spółka (K rakow skie P rzedm ieście 
N r 412A.) (5 — 6) — 4168 —

INTEUESSUJĄGA NOWOŚĆ
dla architektów.

W ychodzi w L ipsku  nowe wydanie arcy ważnych i k a ż ­
dem u architektow i potrzebnych dwóch dzieł, mianowicie:

Lilhcke G-eschichte der Architectur, 
Luhcke G-eschichte der Plastik.

Nowe to wydanie o wiele popraw ione i pow iększone w iel­
ką  dogodność w nabyciu dzieł tych  przedstaw ia, wychodzą 
one bowiem zeszytam i k ażd y  po kop. 40, podczas kiedy e- 
dycje dawniejsze, ty lko  w całcści nabyw ać m ożna było, a  
przez cenę swą około rs. 7, za  k a żd e  z nich, n ie w szyst­
kim były dostępne.

P ierw sze zeszyty dzieł pom nożonych w nowym w ydaniu, 
o trzym ała  ju ż  K sięgarnia  i Sk ład  N u t M uzycznych

Ferdynanda Hosicka,
przy ulicy S en ato rsk ie j, N r 496, k tó ra  i p rzed p ła tę  p rzy j­
m uje. (3 — 3) — 3242 —

N akładem  księgarn i 
GEBETHNERA 1 WOLFFA,

przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieście, N r 17, 
wyszło z d ru k u  i je s t  do nabycia we w szystkich znaczniej­

szych księgarn iach  dz ie ło :

O u p r a i  i e  r o l i ,
strzeszezenie dzieła 

P. ROSENBERG ŁIPIlilSBIEGU,
(der praktlsehe Aekerbau),

1 do użytku praktycznych rolników, 
zwłaszcza dla rządców 1 ekonomów 

zastosowane.
Cena Kop. 30.

(1 — 3) — 4413 —

O puścił p rassę  l i - s ty  zeszyt „Św ia ta  M uzykalnego,“  i 
zaw ie ra : Moniuszko: P iosnka  z e s ta w a m i K onopackie­
go; Schulhofl'a: Op. 58, Nr 8, Serenade, i Nowakow­
skiego: M azurek na  fo rtep jan : „O  mój Ja s iu  z ło ty ,“  n a ­
k ładem  K sięgarni i S k ładu  n u t J . K auffm ana, K rakow skie- 
Przedm ieście, N r 442 (1 — 1)_______—4435 —

PAMIĘTNIKI SZATANA
przez

F r T d e r f k a  So u l  i c.
D zieło to, k tó re  w swoim czasie, wielkim i zasłużonym  

odznaczało się rozgłosem , łączy w sobie bogactwo myśli 
z p raw dz wie artystycznem  opracowaniem i właściwym ce- 
fern, do którego

una°s nieznane,' praw ie są

s s a wŵ  Księgarni Maurycego Orgelbranda. Prenumeratorowie 
r prowincji, za nadesłaniem 1 rance Rs. 1, do wyz wy- 
mienione) księgarni, otrzymają dziesięć zeszytów w opa­
s c e  poeztowej. Cena tak nizka dzieło, to przystępnem czyni 
d la Ogółu. ( * - « )  - 3 5 8 4 -



D O N I E S I E N I A .
Magistrat Miasta Warszawy.

P o daje  się  do wiadomości powszechnej, że w wdniu 15 (27) 
Czerwca r. b., o godzinie 12 ej w południe odbędzie się 
w Sali posiedzeń M ag istratu  l i c y ta c j a  in  plus, przez opio- 
czętow ane dek laracje  na  dvsulctnie, to je s t  od doia 10 Czerw* 
ca r. b., do tegoż dn ia  m ca 1872 r. w ydzierżaw ienie pos- 
sesji N r 1 5 5 , na  P rad ze, przy ulicy Targowej położonej, 
n a 'r z e c z  zslrg łych  podatków  zaję te j, od sum m y d z ie rżaw ­
nej na  rs. 22 4  rocznie ustanow ionej, w w arunkach  zam ie­
szczonej i do n iniejszej licy tacji podanej. _

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o  takow ą d z i e r ż a ­
wę, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na 
ręce  p. o. P rezyden ta  M iasta  opieczętow ane dek larac je , n a ­
pisane podług wzoru n iżej zam ieszczonego, a  w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wy­
piszą  postąp icn ą  przez siebie sum m ę dzierżaw ną rocznie.

N adto  do dek laracji winien być dołączony kwit K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, na  złożone w tejże 
wadjum  w ilości R s. 25 i na  k o s z t a  ogłoszeni a  Rs. 10, k tó re  
nieutrzym ująeem u się przy licytacji na tychm iast zwrócone 
będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodzien- 
n ie, wyjąwszy dni świątecznych.

W zó r  do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n in iejszą d ek la ­

rac ję  k tó rej podejm uję się zadzierżaw ić possesję N r 165 na 
P rad ze , przy ulicy T argow fj położoną, na  la t  dwa to  jest 
od d n ia  19 Czerwca (1 L ip ca  r. b., do tegoż dDia i m -ca 
1 8 7 2  r;, o fiaru jąc  za tuko.wę rocznie R s NN. (wypisać li­
te ram i), poddając się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  
w w arunkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y, wadjum  w ilości Rs. 2 5 , i na kosz ta  ogłoszenia 
Rs. 10 , przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, p isałem  dn ia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).

P. o. P rezyden ta ,
Jen era ln eg o  Sztabu, J e n e ra ł  M ajor, W itk o w sk i.

N aczeln ik  K ancellarji, Z d zito w ieck i.
(1 —3) _________ — 4484— (D. W '.

  Towarzystwo Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódz-
kiej. — Bada Zarządzająca odpowiednio do §§ 33, 34 
i  35 Ustawy Towarzystwa, ma zaszczyt wezwać Akcjo- 
narjuszów na zgromadzenie zwyczajne odbyć się ma­
jące w dniu 16 (28) czerwca 1870 r., o godzinie Hej 
zrana w biurze Zarządu przy ulicy Marszałkowskiej
Nr 1066 lit. p.

Dla zasiadania na Ogólnem Zgromadzeniu, Akcjonar- 
jusz posiadać winien najmniej 10 akcji. Akcje te zło­
żone być mają najpóźniej do dnia 2 (14) czerwca 1870 
roku do godziny 3ej po południu: w W arszawie w Kas­
sie Głównej Towarzystwa; za granicą, w tymże termi­
nie- w Berlinie w Domach Handlowych: Joseph Jaques, 
oraz Feig et Pinkuss; w Amsterdamie w Domu Handlo­
wym Lipman Rosenthal et Comp. . . .

Świadectwa wydane na złożone do zachowania a.ccje 
lub na depozyt ich w B a n k u  Polskim, w liczbie naj­
mniej lOciu dają prawo do otrzymania kart wnijscia 
na zgromadzenie ogólne, jeżeli skład akcji nastąpił 
w czasie powyżej przez Radę Zarządzającą oznaczo-

DyDo składających się akcji dołączony być winien wy­
kaz numerów tychże akcji w dwóch jednobrzmiących 
egzeplarzach, spisany i podpisany. Jeden egzemplarz 
poświadczony przez kassę doręczony będzie składa­
jącemu akcje, jako dowód przyjęcia depozytu. Za oka­
zaniem takiego kwitu depozytu, udzielone będą u wmj- 
ścia do sali posiedzeń, karty wejścia imienne i osobi­
ste z oznaczeniem liczby głosów i odpowiednią liczbą

kartek do głosowania. Akcjonarjusze pragnący ko 
rzystać z prawa wyznaczania zastępców, udzielą za­
stępcom swoim pełnomocnictwo na papierze bez stem­
pla. Po odbytem posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
Akcjonarjuszów, akcje deponowane wydanemi zostaną 
deponentom za zwrotem wykazu, opatrzonegojkwitem 
depozytowym kassy, o którym wyżej była mowa.

W myśl § 38 Ustawy Towarzystwa, Akcjonarjusz 
w osobie swojej więcej nad 10 głosów łączyć nie może.

( 2 _ 2 )  - 4 2 4 5 -  (D. W.)
O G Ł O S Z E N I E .

Izba Skarbow a W arszaw ska, podaje do powszechnej w ia ­
domości, że w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b , o godzinie 
1 2 -ej w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbow ej, odbędzie 
się głośna in plus licytacja, na  sprzedaż domu po K arm e­
litach , w W arszaw ie pod N r 2677 przy ulicy B ednarskiej po­
łożonego, poczynając od summy Rs. 40,050. P rzystępu jący  
do licytacji, obowiązani złożyć na stó ł licytacyjny ty tu łem  
wadium Rs. 4 ,0 0 5  w gotowizuia, albo p ap ierach  publicznych, 
licząc po cenie na kaucjo przyjm owanej.

K onkurenci niem cgąey osobiście stanąć  do licytacji, m o­
gą p rzysłeć  do Izby  Skarbowej, w term in ie  licytacyjnym , 
do godziny I2ej w południe, opieczętow ane dek laracje, z p rzy ­
łączeniem  na wadium oznaczonej summy, albo dowodu na 
z łożen ie  takow ej do K assy Skarbowej.

D eklaracje  te  winny być n a p is rn e  podług form y w skaza­
nej w par. 1909 Zbioru Praw  Tom u io-go części l  ej. (W y­
dan ie  1857 r.) . . . . . . .

O iunyok w arunkach licytacyjnych dow iedzieć się m ożna 
w W ydziale D óbr Rządowych Izby  Skarbow ej, codziennie 
w godzinach służbowych__________ (3—3) — 4040 —(D W.

O g ł o s z e n i e .
W  sk u tek  rozporządzen ia  czasowo sp e ł­

niającego obow iązek Nsnz la ik a  In ży n ie ­
rów  W srszaw skifg  1 Okręgu W ojskowego, w tw ierdzy No- 
wogiecrgiew skiej w tam ecznym  Forteeznym  Z arządzie  In iy  
nierskim , odbędzie się 30 Czerwca ( 1 2  L ipca) r. b. o go­
dzinie 11-ej rano , licy tac ja  publiczna, bez-przetargu- n a  sprze 
daż n ieprzydatnych drew nianych i m etalow ych kawałków, 
zużytych przy ro b jta c h  narzędzi, m ebli koszarow ych i tym 
prdcbnych  rzeczy. P ragnący uczestn iczyć w tej licytacji, 
powinni m !eć p ap ie r stem plow y w artrśc i 20  kop., do nap i­
sania prośby o dopuszczanie do licytacji z dołączeniem  
p rz y te m  wadium w stosunku %  części summy szacunkowi j, 
w ogóle dw adzieścia pięć rub li siedem dziesiąt kopiejek. 
W arunk i szczegółowe tej sp rzedaży  p rzejrzeć  m ożna w N o- 
w ogeorgnw skim  F irteczu y m  Z orządzie Inżynierskim , znaj- 
dującym  się w tw ierdzy  Newogeorgiewskiej.

( 1 —3 ) • — 4483 —

HeUvt estrn to r  Skarbow y Pow . W arszaw .
Podaje do powszechnej w iłdom ości, że  w dniu 29 Maja 

(10  Czerwca) 1870 roku , o godzinie I2 e j w południe, to je s t  
w Pią tek , na placu targow ym  n a  P rad ze , dopełn ioną zo sta ­
nie sprzedaż zajętych R ucho m o ść  we dworze d ó b r Zaborów 
gminy Zaborów, a m iaaow icie : Meble i 4 Konie cugowe, a 
to  na satysfakcję zaległości Skarbow ych od W łaściciela 
D óbr przypadających. /.

W arszaw a, dn ia  11 (23) M aja 1870 roku .
(3 — 31 — 4 1 0 0  —(D W.) A. D y j e w s k i .

Obrazy Olejne,
B lizko 800 sz iuk , pom iędzy k tó rem i je s t  w iele oryginal­

nych w yprzedają się  po cenach, blisko o połowę tan ie j ko ­
sztu , codziennie wyjąwszy n iedziele i św ięta, od godz 10 
z ran a  do 6 po po łudniu , a te  przy ułioy D aniłow iczow  
skiej w domu N r 49^5a, a  nowy N r 2 , w lokalu  o Ile in tze- 
go, w prost bram y n a  1 cm p ię trze .

( l _ 8 )  4401 -

P rn n in aria  uawsi’ t r i* ®odaiat dr(!si od WamaW*r i u p m a o j a ,  leżąca , przy trzech  tra k ta c h  rocznie 
rs 2 0 0 . W łsś ńcicl dodaje  110 0  prętów  pola z łąk ą . Wi&' 
donieść u  p an a  Bujewskiego, przy ulicy M arszałkow skiej, pod 
N r 1 3 7 4 , gdzie H andel Towarów K olonjalnych.

(2 — 2 ) —  4419  —
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Dnia 28 Maja <9 Czerwca) r. b., o godzinie loej 
z rano,-w Trybunale Cywilnym Warszawskim w W y­
dziale Is*ym, Nr 549 przy ulicy Długiej, sprzeda­
ną. będzie

w W arszawie ped Nrem 2346, narożnie przy nlicy Smoczej 
i Pawiej położona, liczne Zabudowania i znaczną przestrzeń 
gruntu obejmująca. W adjum Rs 900. Licytacja od 5/3 części 
taksy, albo od Rs. 9,024 Kop. 6. Zbiór objaśnień i warunki 
przejrzeć możną w Ksncellarji Pisarza Trybunału, i u pod­
pisanego Adwokata, przy ulicy S to-Jerskiej, Nr m o a ó .

J ó z e f  P i w o ń s k i ,  Adwokat.
(2—2) — 4392—(D. W.)

mm m il®  % 1? SL
M Ę Z K IE  i  D A M S K IE ,

pierze pięknie na sposób zagraniczny, po cenie umiarkowanej,

Zakład Praoia Materji i koronek 
TL PIOTROWSKIEJ,

przy ulicy Jezuickiej, za Kanonją, Nr 74.
(1 — 1) — 4489 —

0 lekcjach kroju i Robotach Damskich.
Przyjmuję do wykończenia suknie, kostiumy, pzletoty, kaf­

taniki i wszelkie okrycia, a ta  wykonywam jak  najstaran­
niej i jak  najśoieszniej, podług najnowszych żurnałi, i po 
przystępnej cenie; a także wyuczam kroju w krótkim czasie, 
bardzo praktycznie, przyczem także udzielam książeczki i 
linijki z numerami, dla łatwiejszego pojęcia. Mieszkam przy 
ulicy Nowy Świat i rogu W areckiej, Nr 49 nowy, w daw 
niej WW. Jabłonowskich pałacu.

J a n  W o j n l a k i e w l e z ,  krawiec damski. 
(1 — 6) 4479 —

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania 
PŁASZCZYK modny paryzki szkocki świeży, 

  SUKNIA alpugowa biała niebiesko przybra­
na świeża, CHUSTKA cząroa kaszmirowa haftowana, SU ­
KIENKA dla panienki 13 letniej w bratk i, jedwabna, 3 
LAMPY naftowe. — Ulica Instytutowa, dcm Lessera, Nr 6. 
Wiadomość u stróża. (1 —J ) -4 4 7 6  -

Z powodu wyjazdu, jes t do sprzedania za 
przystępną cenę

F O R T E P I A N
staroświecki, o 6-ciu oktawach w dobrym stanie. Ulica 
Marszałkowska, Nr 1599, (nowy 18) u Kaitanua.
 ___________ ( i — 3)___________________— 4474 —

Jest do odstąpienia

Czwarta część losu do 5 klassy
114 tej loterji, oraz są do sprzedania za nader nizką cenę: 
r e r t e p i n n  palisw irow y c 7miu oktawach, z mocnym i
neeo 0Fira,?kf 5 nowy KaPelusz ładny damski, koloru jas-

do 3ch okien’ Okulary złote i Stalowe, Bidet czyli umywaluik jesionowy, Lampa do nafty 
z mleczncm szkłem. Rzeczy te można widzieć od god u  
zrana do 6 wieczorem, przy ulicy Śto-Jańskiej, Nr 23 i 24 
nowy 5, na 2 piętrze, w lokalu Nr 3. Jes t także mieszka’ 
me przy fumilji bezdzietnej, dla panny lub wdowy.

(3 - 31 — 4417 —

I ® "
Dowody Zastaw ionych  w B  aku

KOSZTOWNOŚCI,

d l
De sprzedania sa przy­

stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWI
Ś W IE Ż E G O  F A S O I U  t. J.

©ajrmStwsa* tyjwem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo­
teli, 6 Krzeseł, istota pn»fl k an ap *  2 Stolików do kart, 
i  Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L ustra, większe 
i jsdno mniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
merykańską krytych, Biurka, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du- 
*s, szesiąg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono­
wy nr. kolor orzechowy i stół rozsuwany, »  d y w a n y  
i f f ir s a ra k i d ®  9  o k i e n  1 t  b». Przy ulicy Złotej Nr 

■ (26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód prze* 
podwórze u dzierżawcy domu. (3 8) 4368

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

H E B L E
  __ _ następująoe: Szafa, Komoda, Biurko, Lustro,

Toaleta, Zegar Regulator. Wiadomość pod Nrem 34 nowym 
przy ulicy Marszałkowskiej, u Stróża. (3—3) —4372 —

Eortepian palisandrowy,
o 7 mi u oktawach, nowej konstrukcji z fa­
bryki Kralla i Sejdlera, bardzo raoło uży­

wany, jest do sprzedania za przystapną cenę. Wiadomość 
przy ulicy F re ta  Nr 273, (nowy 15), od godziny 12 do 3ej
pa południu, stróż wskaże. (3 — 3) — 4358 —

Z powodu wyjezdu jes t do sprzedania

EORTEPJAS,
„Cuneertflugel,0 za bardzo przystępną cenę 

oraz w a l i z y  używane, przy ulicy Mokotowskiej, drugi 
dom od placu Sgo Aleksandra, Nr 1674 Wiadomość u
stróża. (3—3) — 4302 —

Do wydzierżawienia czasowo lub wieczy­
ście od Śgo Jana  r. b. M Ł H fW  w o d n y ,  
,o trzech gankach na dużej rzece, blisko ko­
lei żelaznej i miast większych, przy nim 

22 dziesiatim półtory włóki) grantu, łąk i pastwisk. —W ia­
domość w księgarni J . J. Okońskiego, ulica Miodowa.

(2—3) —4251 —
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8 8 8 0 1  i 8 8 8 1 5 ,  przypadkowo zaginęły. Zna'azca 
raczy oddać do Kantora Banku Polskiego, l i .  R ,

( 3 - 3 )  —3601 —

W E IO C IPE D T
d z i e c i n n e ,  jako też dla d o r o s ł y c h ,  d w u  k o ł o w e  
i t r z y  k o ł o w e ,  oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
Nauka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywańska, Nr 1066A, 
w  F abryce P o w o z ó w

R O M A N O W S K I E G O ,
(dawniej B r u h l a ) .

(1 5 -0 )  - 2 9 1 3 -
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ZE SKŁADU WIE, DELIKATESÓW I  TOWARÓW KOLONIALNYCH I

F- SPRINGER |
przy rogu ulic Ś-t© Hr*y*h|e| i Szkolurj p««i Nr 13*8. f

Poleca się dobór WIN po następujących cenach: S
Ceno butelki: Cęna garncfl: m

Wino
łł
Ił
łł
ł>

W ę g ie rsk ie  z ro k u  1866 i s ta rs z e , od
B o rd js k ie ,  cze rw o n e  i  b i a ł e ....................

R e ń s k ie .................................................................
M o s e l ......................................................................

B u rgundzk ij®  b ia łe  i  c z e rw o n e ...............
S z a m p a ń s k ie .................................  od rs . 2

kop 45 do  rs . 
3 7 '/ i  u
65 
65 
60 
70

ko p . —

50
60
60

O i  rs. 2
.. 2 

3
»  3

kop . — do r s

!l
>>

_ Porter I Piwo Angielskie s ło d k ie  i g o rzk ie  w o k se fta c h  i b u te lk a c h .Ih Araki, Rumy 1 Cognac L o n d y ń sk ie ; Llkwery f ra n c u z k ie , Pasztety S z tra sb u rg sk ie , O w oce .

f w c u k rz e , K o n s e r w y  fra n c u z k ie . S ery  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h : B u l p n i ,  M u s z t a r d y ,  Szparagi C haropi-^1

t g nons, Groszek f ra n e u z k i, Trufle, Sardynki Oliwa P ro w a n c k a , Octy f ra n c u z k ie , Miody, Śliwo- 
Twlea, Śledzie i t. p. ‘

HERBATA w  w yborow ych  g a tu n k a c h  fu n t  od  rs . 1 ko p . 2 0 , do rs . 3 
H1VO Rordoskle w o k se fta c h  120, 150, 2 0 0  i 300.

Tjk K u p u jący m  w w iększych  p a r t ja c h  o d s tę p u je  s ię  sto sow ny  rabat
ĘŁ UWAGA W sz e lk ie  W in a  z h a n d lu  m ego  są  e ty k ie ta m i z f i rm ą  m o ją  o p a trz o n e .
M (6-11) -  4155 -  F. SPRINGER. w

Urzędnik, zn a jący  p rz e p isy  policyj- -------------------  A—A- : ---------------- J "*---------------
n e  i ję z y k  ru s s k i ,  p ra g n ie  p rzy jąć  o b o ­
w iązk i Rządey Bomu, za  szczup łe  
p o m iesz k an ie . M oże d ać  zap ew n ie n ie  hy- 

p o te c z n e , lu b  p o rę c z e n ie  w iarog  d o y ch  O byw ate li. W ia d o ­
m o ść : S ta ra -M ia s to , N r  65 (nowy 10), w o ficyn ie  n a  isz em  
p ię trz e , d ru g ie  drzw i. (3 — 3) — 4318 —

Do Apteki T. Berkowskiego,
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  396, w p ro st u licy  H r. B erg*, 
n a d e sz ły  Wody mineralne n a tu ra ln e , te g jro c z n e g o  
c z e rp a n ia . T a m ż e  z n a jd u ją  się  w szy stk ie  g a tu n k i w ód s z tu ­
cznych , t a k  w b u te lk a c h  ja k o  i w syfonach .

(3 — 3) —  4289 —

NOWY TRANSPORT

F I L T R Ó W
n a d sz e d ł do  S k ła d u  w yrobów  tech n iczn y ch  

SA SS A ET et KUH.SZ,
( 16 — 0 ) — 2929 — u licaM io d o w a , 4 9 0 li .

w ś re d n im  w ieku , d obrego  p ro w ad zen ia , o p a ­
tr z o n a  stosow nere i św iadectw am i, życzy  sob ie  
p rzy jąć  o b o w iązek  z a rz ą d u  dom em  w W a r  
szaw ie lu b  n a  p row incji. T a ż  oso b a  p o sia d a  

Skórę ło s iow9i now ą do  zbycia  za  m ie rn ą  cenę . W ia d o ­
m ość p o w z ią ś ś  m c ż n a  u R z ąd cy  dom u pod  N r 1612 (naw y 
g), p rzy  u licy  Ż ó raw ie j. ( 8 — 3) 4359

ii
P o trz e b n y  je s t

i silili
NIERIJCHOMOSl p o ło ż o n a  w W ar-
 -̂----------------------     szaw ie p rz y  u licy
N ow y Ś w ia t p o d  N rcm  1 2 5 9 B  (nowy 2 9 ) sp rze- 

, ^  _̂____  d a n ą  z o s ta n ie  p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję , w d ro ­
d z e  su b h a s ta c ji  w T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz aw ie  w w y­
d z ia le  1, d n ia  19 czerw ca  ( f  lip ca) 1870 r . ,  o god. 10 z r a ­
n a . L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  sum m y rs . 4 9 ,3 3 4 . V ad ium  
rs . 3 0 0 0 . Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k ó w  p rz e jrz e ć  m o żn a  
w  k a n c e lla r ji  P is a rz a  W y d z ia łu  1 rzeczo n eg o  T ry b u n a łu  i 
u  A n d rz e ja  B rzez iń sk ieg o , O brońcy  p rz y  S en ac ie , w W a r ­
szaw ie  p rzy  u licy  P o d w al, p o d  N rem  4 9 7 »  (now y 1) z a m ie ­
szka łeg o . (3 —  3 )—4105 —

D o sp rz e d a n ia

K  0 L 0 I  J A
za jm u ją c a  45 d z ie s is ty n  (3 w łók) g ru n tu  o rn eg o  i 15 dzie- 
s ia ty n  (1 w łókę) Ł ą k , w raz  z In w e n ta rz e m  żyw ym  i  m ar- 

'  tw y m , w  b a rd z o  ła d n e m  p o ło ż e n ia , z O grodem  ow ocow ym , 
o d d a lo n a  od  W arsz aw y  21 w io rst (3 m ile), a lb o  od s ta c ji 
K . Ż . P e te ra b u rg sk ie j T łu szcz  5 w io rst; sz a c u n e k  n ie k o n ie ­
czn ie  ca łk o w ity  yym agalny. W iad o m o ść  p rz y  u licy  C h m ie l­
n e j, pom ięd zy  10- tą  a  4 - tą , pod  N r  26 now ym , m ie sz k a n ia  
N r  18. (3 — 3) — 4104 —

dobrej k o a d u ity , w w ieku  l a t  14, do  F a b ry k i  C ukrów  A n- 
czew skiego, u lica  K ró lew sk a , N r 1072 (2 3 ) — 4450

111)11111 INTERES!
Skład Węgli i Drzewa, w bliskości Nowego Światu, 

jest do odstąpienia zaraz lub o d  1-go lipca. Wia­
domość pod Nrem 1271 (7) Nowy-Swiat.

(3_ 3 )  _4391—______________J. Kiełpinski.
W  d o b r a c h  Z aborów  lit. A , W pow iecie  W arsz aw sk im  p o ­

ło ż o n y c h ,  z a rz ą d z a ł  od k iłk u  l a t  p a n  J a n  W ięck o w sk i, w d. 
z a ś  22 s ty c z n ia  b. r . ż ą d a ł  lis to w n ie  u w o ln ien ia  od  tego  0 - 
b o w iąsk u ; p rz e to  p o d a je  się  do w iadom ości ogó lnej, iż  k to ­
k o lw iek  b y  m ia ł ja k i  in te r e s  do ty c h  d ó b r, ab y  n ie  u d a w a ł 
się  do p a n a  W ięck o w sk ieg o , lecz do now o u rz ą d z o n e j A d ­
m in is tra c ji, w p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie , sam  so b ie  w inę 
p rzy p isze , je ż e li  um ow a z a w a r ta  n ie  b ę d z ie  m ia ła  żad n eg o  
W aloru.  (3 — 3 )— 4319—___________________________

J e s t  do w y d z ie rż a w ie n ia  od i - g o  lip c a  r .  b .

MLEKO,
n a  g a rn ce , od  60 k rów , w d o b ra c h  K opy tów , p rz y  sam ej 
szosę , p o d  m ias tem  B ło n ie  p o ło żo n y ch , 21 w io rs t (3 inile) 
od  W arsz aw y  od leg łych . K a u c ja  je s t  w ym aganą rs . 30 0 .— 
O b liższy ch  w a ru n k a c h  w iadom ość pow ziąść  m o żn a  n a  m iej • 
scu  w K o py tow ie . ____________(3 — 3 ) —4 3 7 4 —________________

S ą  do sp rz e d a n ia :
Łóżka dw a jesionow e, używ ane , Blur- 

| j q  jes io n o w e i ta k ie ż  Stoliki dw a do 
k a r t ,  Stół jesio n o w y  z K lap am i i Stół k u c h e n n y  duży . 
W iad o m o ść  p rz y  u licy  N ow y-S w iat, N r  7, w o ficyn ie  m ie sz ­
k a n ia  N r 24. (3 — 3) — 4367 —
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Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, wdomuDo- 
brycza, Nr 455/93, obok 

statuy Zygmuuta.

TAJEMNICE

WA R S Z A W Y
Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Krakowskie- 
Przedmiescie, w domu Do- 
brycza, Nr 455/93, oraz 

statuy Zygmunta.

WIELD SĄ ZNANE, A JEDNAKŻE SĄ TACY, 
CO NIE WIEDZĄ, ŻE

przy ulicy H.rak.owskie-I*rzeduiieście, w domu Oobrycza. Hr 
455/93, obok statuy Zygmuuta.

można dostać:
r$. 

Za flO 
t f
1S

kop.
jedną, sztukę Szlązkiego płótna na 12 koszul;

5© jedną, sztukę Brukselskiego płótna na 12 koszul;
—  jedną sztukę Hollenderskiej weby na 14 koszul;
50 pół tuzina chustek do nosa;
SO pół tuzina chustek do nosa z Hollenderskiego płótna;

v pół tuzina francuzkich chustek batystowych;
6 0  jedną kolorową serwetę do kawy;

5  jedną kolorową serwetę do kawy, szląskiego i hollenderskiego wyrobu;
—  jedną b iałą serwetę stołow ą (damast);
S O  pół tuzina serwet stołowych;
© O  pół tuzina serwet desserowych;
1 ©  jeden łok ieć szertingu;
3S jeden łok ieć płótna prześcieradłowego na poszewki bez szwu;
SS jeden łok ieć płótna hollenderskiego, w resztkach, od 3 do 16 łokci;
50 jedną ciężką kołdrę pikową;
S5 pół tuzina angielskich damskich pończoch;
30 pół tuzina angielskich męzkich skarpetek; 
lO Kalesony płócienne lub z angielskiej skóry;
30 jedną m ęzką dzienną koszulę z płóciennym  gorsem;
50 jedną cienką damską koszulę płócienną;

5 jeden kaftanik damski;
5 jedną parę damskich kalesonów;

— 15 jeden łokieć angielskiej skóry, nadaiacei się szczególniej do spodniej bielizny męzkiej;
Prócz tego znajdują, się w naszym Składzie: francuzkie chustki i Longsshawls, Ljoóskie chustki wełniane 

w najnowszych fasonach, Beduioy, K ołnierzyki m ęzkie kolorowe chustki batystowe, oraz rozmaite inne gatunki. 
P rzy  w ięk szy ch  zakupach odstępuje się  jeszcze znaczny raba*.
Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krakow.-Przed. w domu Dobrycza, Nr 455,93, obok statuy Zygmunta

i otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wieczorem, z wyjątkiem Niedziel i dni Swiątecznnych 
podczas Nabożeństwa. _ (1—2) —44£j§—

3

1
1
1

3
3
1
1
1
fl
1
1
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A dm inistracja Z ak ładu  Zdrojow ego w S j Icu, po objęciu  zarządu za ję ła  się  urządzeniem  Z a k ł a d u  t a k ,  aby  
co ty lko  s łu ż y ć  m oże do u ła tw ien ia  kuracji, potrzeby, dogodności i przyjem ności przybyłym  gośc iom , urządzo- 
nem  było.

P opraw iono  i u lep szon o  d :my  tak  m ieszk aln e jak  ła z ien k i, urządzono śpacjalne środki leczn icze  jako  to: 
k ąp ie le  m ineralne , parow e, spadow e, n&siadowe i natryskow e, urządzono w yparow yw anie ługu z wody m ineral­
nej i k ąp ie le  sz lam ow e, przy p ow ięk szeu iu  zarazem  ilo śc i wanien. N adto A p tek a  m iejscow a zaopatrzoną z o s ta ­
ła  w  św ieże  lek arstw a i zagran iczn e w ody m ineralne w ięcej używ ane. Z aprow adzono restaurację, k tórej za d a ­
niem  dnwać p ożyw ien ie  św ieże , sm aczne i zdrow e, przy um itrkow anych  c e n a c ł;  m iejscow a jatka i p iekarn ia , 
tu d z ież  dwa sk lep y  tak  z artykułam i żyw ności ja k  z tow aram i korzen aem i, łokciow em i i galanteryjnem i, za o ­
patryw ać będą pub liczność we w szelk ie  potrzebne przodm ioty.

P ow ięk szon o  il  :ść s łu żb y , zaopatrzono część  łó ż e k  w m zterace i spraw iono p oście l na k ilk an aście  łó ż e k ,
aby uw olnić przybyw ających g rśc i od u ciążliw ego  w ożen ia  w ięk szych  pakunków .

O dnow iono sa lę  balow ą i teatralną, w której tu ostatn iej przez m iesiąc L ip iec , dawać b ę d z ie  p rzed staw ie­
n ia  T ow arzystw o D ram atyczne K rakow skie.

W  m iejscow ej sali balow ej, urządzane będą dwa razy w tygodniu  zebran ia , tud zież danem  b ęd zie k ilk a  b a­
lów  na korzyść m iejscow ego szp ita la .

N adto by u ła tw ić  k om m unikseję ze Solcem , postarano się  o urząd zen ie  sta łeg o  biegu w ygodnych om nibu­
sów  m iędzy  Solcem  a m iastem  K ielce , k tóre kursow ać będą dwa razy tygodniow o, przez czas od dnia 15 C zerw ­
ca da dnia 25 S ierpnia. O term inach  w yjazdu i przybycia b liższe  w iadom ości d on iesie  późn iejsze  o g ło szen ie

Z ak ład  otw artym  zo sta ł d n ia  24 M aja W sze lk ie  korrespondencje adresow ać n a leży  do Zarządu Zdrojow ego  
w Solcu przez K ielce  Stopnicę.

W łaściciel Zakładu Lekarz Zdrojowy
Dr J. W yrzykow ski.

L ekarz ordynujący w S zp ita lu  E w an gelick im  w W arszaw ie. 
( 3 —3) — 4145 —

G-o deffroy,

mmmm mmmmmmmmmmmm
P otrzebny je s t  zaraz 1 S Z Ą B C A ,  do ma- 

łaej posiadł( ści na u licy P ańsk iej N r I1 9 0 c , 
tam gdzie bawarja, z odpow iednią kaucją lub  

gwarancją, za ca łe  w ynagrodzenie m ieszk an ie z jednego  po­
koju i kuchni sk ładające się . W iadom ość przy u licy  N ow y- 
Św iat N r 35 nowy, m ieszkan ia  !4 , w oficynie na lew o, w p o­
dw órzu, drzwi na l m  p iętrze. (1 — 1) — 44 8 8 —

K apituły: 2 i ,o c o  i 5 ,400 rs., w yłączn ie na 1 e 
cum era hypotek  dom ów , są do ulokow ania aa  
m rły  procent, oraz k ap ita ł od 6 ,o co  do 8,000  

|r s .  rów nież je st  do w yp ożyczen ia  na Dobra hy- 
ypotekę w W arszaw ie m ające. W iadom ość pod  

N rem  2 4 0 2 A , ulica N ow olip k i, na l  m p iętrze  
od frontu, w połu dn ie od 1 do 3 i  w ieczorem  od godz. 7e j .

(1 — 1) —  4446 —

W  m ieście  C hęciny, 2 m ilo 'od K ielc, je st  do
sprzedania zsraz , z a r s . 1,500 DOM M U R O W A N Y , 

«!;»■;H Ł pod  Nrem  168 , przy u licy  K ieleck iej, obejm ujący  
J H H I H 7  P oko i, sień , przedpokój i  kuchnię; a spodem  

suteryny i piw nice, wraz z ogrodem  owocowym  korzystnym , 
eb szern cśc i jeilna d ziesia tin a  (2 mórg) przestrzeni; je st  
Stajnia, Studnia i Sadzaw kę. — B liższa  w iadom ość tu u 
gospodarza dom u N r 2 9 8 8 B , u lica C zerniakow ska, u k tóre­
go je s t  do sprzedania sum m a hypoteczna r s  1 , 8 1 0 ,  z  pra­
wem  do spadku beaefieja lnego. W  K ielcach  zaś w hand u 
p. Szw arc, lub te ż  na m iejscu  w Chęcinach.

(1 — 3) — 4459

Dwa Folwarki
w i e c z y s t o  r z y n s z o n e  p u d  Ł o w l e z e m ,

jed en  d ziesia tyn  105 (w łók  71, drugi d ziesia tyn  75 (w łók  
5 ) do sprzedania  z a r a z , ,  na dogodnych w arunkach, kor- 
respondencja zbyteczna. Ż yczący kupić raczy przybyć na 
m iejsce, k tóre p. M ichał W ek ste in  w Ł ow iczu  w skaże, a
niezaw odnie kupi. (3 - 3) — 4380 —

Sf I  A I  K ASm m łoda, ze  św ieżym  p karm em , poszukują obow iązku .
i p l L .  W iadom ość przy u licy  N ow o K arm elickiej i rogu N o ­
w olipek, N r 2381, u A kuszerki. (1 — 3) — 4475 —

^  Rury Asfaltowe, £
wytrzym ujące 18 atm osfer ciśn ien ia , o połow ę tań-

sz e  od  rur żelaznych: _
2 cale  śred. rs. — k. 32%  8 ca li śred. rs. 1 k. 60
3 „ „  —  » 527 j 9 „  „  l k .  90 ) «
4 „  » — » 72 '/j 10 „  „ 2 k. 15
5 „ „ —  „ 86 11 „  „  2 k . 50
6 .  * 1 „ 8 12 „ „  2 k . 85
7 „ „ 1 „ 3 5  Za stopę b ież . m iary ang.
K ażda rura m a d ługości 7 stóp  an gielsk ich  i  opatrzo­

na je s t  żelaznem i szajbam i, czyli flanszam i.
K R 4 F T  e t  K .U H .S Z .

(5 — O) — 1685—  U lica  M iodow a, N r 49011. 
^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^ ¥ > «

Szafy magazynowemm  od dam skich  stroi, są do sp rzed a
y  y n  nia zaraz i 4 y k rzeseł, 2 a sto lik i,

lu stro , lam pa. U lica F reta , Nr 248 (nowy 2), 
11 Iw r a i l b ^  w iadom ość u S truża. (1— 3) — 4473 —

P oszukuje się  kupno

KRÓW DpdNYCH
Koni fornalskich.

M ający ch ęć  sprzedania, Łschco listow n ie uw iadom ić do S t. 
Schm idt w K orytn icy , przez stację Ł ochów  pod W ęgrow em  

(5 - 6 ) — 4221  —

D



W I A D O M O Ś Ć
obchodzić mogąca

OBYWATELI

Z IE M S K IC H

I MIESZKAŃCÓW
M IA S T A

WARSZAWY.

Sprzedaż Wapna, Węgli, Drzewa i Wełny
Dom Handlowy pod firmą J. IWINDE et Comp.,

egzystujący przy Alei Jerozolimskiej, prd Nr 43 nowym.
Otrzymyweć będzie codziennie wapno z kopalni Rędziny zHclsnowa, które było u- 

znane p^zez rozbiór chemiczny jako najlepsze, z kopalń u nas znanych i takowe 
sprzedaje po cenach: *

Całeroi wag' nami korzec po kop. 40, wagi font ‘250, do kupującego należy opłata 
frachtu.

Biorącym zaś na korce w mniejszej ilości korzec po kop 82V* z odstawą.
Co zaś do ^ęgli czuję się w obowiązku objaśnić Sz. Publiczność, źe sprzedaję 

nie po cenie zniżonej, lecz zaręczam, że węgiel nie jest mięszany droższy z tań ­
szym, i że przy odstawie kupujący nie znajdzie próżnych miejsc w środku, za k tó ­
ry ceny następujące:

Najtańszy zwany Karolina Szlązki, czysty, po 90 kop. korzec.
Przemza zagraniczny niemieszany, po kop. 80.
Kostkowy z najlepszych gatunków po kop. 7S, wszystka z odstawą, nie tak

jak inni głoszą, dolicza się odstawa.
Drzewo Sosnowe w szczapach sążeń rs. 9 z’odstawą, może być sprzedane pół s ą ­

żnia i ćwierć sążnia. —Twarde sążui rs. 1 1 , za rąbanie w razie życzenia dolicza się
rubel l kop. 20 od sążnia.

Po zniżonej zaś cenie, jeżeli publiczność koniecznie chce takowej, dom powyższy 
sprzedać może węgli korzec nawet po kop. 6 0 , lecz takowe sprowadzać będzie ty l­
ko na żądanie, i za d o tr :ć  takowych nie ręczy. — Nadto powyższy Dom Handlowy, 
przyjmuje w komis wełnę do sprzedania i w razie potrzeby może udzielić dającemu 
w. k< mis zaliczenie, z tym jednakże w arnikiem , jeżeib wełna do S ttadów  Banko­
wych będzie dostawioną Prokurent powyższego domu

(2 - 6 )  — 4447 — S T E F A N  CZARNECKI.

Urzędnik spadły z etatu, obznajmiony z Sądownictwem i 
Administracją, poszukuje miejsca na

do jskiego znaczniejszego Domu. Osoby iateressowane ra ­
czą się zgłosić do Z tkładu informacyjno-nauczycielskiego, 
K. Szwarcer, Krak. Przedm., Nr 15, pałac hr. St. Potockie­
go. Tamże znajduje się O s o b a  zacna, matka dzieciom, 
obznajmiona z podróżą do wszystkich wód kuracyjnych, 
tąk w brsju jsk  za granicą, która chętnie wyjechałaby 
z Panienkami potrzebująeemi kurs cji do wód mineralnych, 
zapewniając, że troskliwej opiece tej os by rodzice mogliby 
powierzyć swoje córeczki. Osoba ta  przyjęłaby również na 
siebie obowiązek towarzyszenia słabej osobie, wyjeżdżającej 
zagranicę. (2—s) — 4410—

PRAWDZIWA WODA
w y n a la z k u

Pana Łessueur w Paryżu.

SAD ALL2BANDI.
Jes t niezawodnym środkiem na spędzenie p i e g ó w  i  l i -  

s z a i ,  zapobiega z m a r s z c z k o m  i przywraca skórze p r z e ­
z r o c z y s t o ś ć  i  d e l ik a t n o ś ć  m ło d z ie ń c z ą .  Wszystkie te 
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak  w Paryżu jak  na 
Wschodzie, w Ruraunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Chaussee d’Antin; w W arszawie 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

(38 — 48) —6,028—(10,230)

W PETKRSBI stdli

KOENi GSBERGER et Comp,
w Warszawie przy ulicy 

Wierzbowej Nr 638 obok H o­
telu Angielskiego.

Polecają Sz. Publiczności 
ikłady swoje Oryg. Ameryk.
Patent. Maszyn do szycia,
B u tto n  M oleohszyw ająca 
dziurki N ow ego  T a y lo r a  
oraz wszystkich najlepszych i
najpraktyczniejszych systemów.

( 1 9 — 0 ) _ — 2 3 7 6

Poszukuje

do wyrobu
Serów Szwajcarskich lub Etm burgskleh.

Adres do St. Schmidt w Korytnicy, przez stację Łochów, 
Pod Węgrowem. (5—6) — 4220 —

zanownej Publiczności wyjeżdżającej za grani- 
cę poleca się

'  mm w
a Berlin.

Specialitć de T ro u ssea u x , et ile Ł a y e t t e s  
C h e m ise s  sur mesure. Deux c o u p e u r s  de
Paris.

Beniamin & Starkmann.
4 0 . 41 Rus Franęaise.

(5 - 6 )  “  4092 -

JfefWWW

Z powodu wyjazdu jest zaraz lub od Sgo Jana  r. b. do 
sprzedania F a b r y k o  O c t u ,  w najnowszy sposób u rzą­
dzona mająca powodzenie i renomę, za cenę bardzo u- 
miarkówaną Bliższą wiadomość powziąść można codzien­
nie przy ulicy Nowogrodzkiej, Nr 5 nowy.

(3 — 3) — 4350 —



— v n i —

Dwa duże Pokoje,
o czterech  oknach, tapetow ane, na  2 giem p ię trze , w o ko li­
cach  T ea tru  i Ogrodu Saskiego, są do w ynajęcia na  letn ie  
m iesiące. M oże być dodana i K uchnia. W iadom ość pod 

N rem  476D, N ow o-Senatorska, N r 7 stancji.
( 3 - 3 )  — 4321 —
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DO W YNAJĘCIA
o d l go Lipca 1870 r. przy ul. Nowy-Świat Nr 1261 (3):

1) KUŹNIA. KO W A LSKA z reperacją  i budową powozów 
połączona, wraz z M ieszkaniem  z 4 ch Pokoi dwóch piwnic 
i innych dogodności sk ładającym  się, od la t  12 -tu  i do tąd  
ciągle egzystująca, m ogąca być powiększona lub zm niejszo­
na, na tenże sam  proceder lub inny. 2) S K L E P , w k tórym  
obecnie mieści się Z ak ład  rękaw iczniczy, w raz z m ieszka­
niem . 3) C ZTER Y  PO K O JE  na dole w oficynie, z wszel- 
kiem i dogodnościami. 4) T R ZY  PO K O JE  na l-m  p ię trze — 
i inne m niejsze m ieszkania, b) D W IE  S T A JN IE  i ty leż 
W ozowni. W iadom ość na m iejscu u  W łaściciela .

_____________________ (2— 3_______— 4431 —

Pod Nrem  2 4 8 5 a  ulicą Nowolipki, n ird ich o d ząc  Smoczej, 
od S-go J a n a  są do najęcia:

Ł O M A Ł K  9
1) Sklep ze stancją, drw alnią i piwnicą, od la t k ilku  e- 

gzystujący, rocznie rs. 105. 2) N a 1 p iętrze: Dwa pokoje, 
z balkonem , Sala, K uchnia, z dwoma wchodami i t. p. za 
rs. 2 0 0  rocznie. 3) N a 2 p ię trze : Pokój duży jeden , Sala i 
K uchnia, i t. d rocznie rs. 150. Na dole: 2 Pokoje duże, 
K uchnia angielska, i t. p., rs. 120  rocznie; N a 3 piętrze: 
S tancje pojedyncze od rs. 7 do 12 kw artaln ie. W iadom ość 
u gospodarza. (2—3) —4436—

J e s t  do wynajęcia od S go Ja n a

Lokal na 2-giem piętrze,
na Zielonym  P lacu, w domu pod N r l (nowym), sk ład a ją ­
cy się z salonu, 7 pokoi, przedpokoju, kuchni i wszelkich 
innych dogodności. W iadom ość tam że, pod N r 5 m ieszka­
nia. (3 — 3) — 4348 —

Przy  ulicy W idok pod N r 6 nowym j e s t  do w ynajęcia od 
Sgo Ja n a  r. b.

na  lem  p ię trze  od fron tu , 5 Pokoi z Salonem  o 3 oknach 
z B alkonem , P rzedpokój, K uchnia angielska, ganek oszklo­
ny iP iw D ica, a  góra i P ra ln ia  wspólne, w m ieszkauiu  dw a 
wchody, P rzedpokój i Jad a ln y  pokój ośw iecają się gazem a 
rów nie i główne schody. Cena rocznie 450 rs.

(2— 3) — 44 09 —

Z Czerniakowa.
P o k ó j  duży z ładnym  widokiem , um eb low any ,na  l-em  

p ię trze  obok kościoła, z usługą, lub bez, ze stołem , lub 
bez, je s t  do wynajęcia; wiadomość w miejscu.

(1 - 1) — 4482 —

Przy  ulicy Siennej, pod Nrem 1 1 , w pięknym  domu, n ie­
daleko ulicy M arszałkow skiej, są do wynajęcia ład n e  i b a r ­

dzo wygodne

M I E S Z K A If I  A,
z wszelkiemi dogodniściam i: 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
kredens, sp iżarn ia , ogród owocowy i kw iatow y i t. d., za 
rs. 350 rocznie; 3 pokoje, przedpokój, k uchn ia  i t. d., rs. 
2 0 0 ; 2 pokoje, przedpokój, kuchnia i t. d. rs. 165. Zgłosić 
się do Rządcy domu. (s—3)—4376—

S'a Saskiej Kępie
w Bufecie na  nnwo wykwintnie urządzonym

8*otl Pawiem
w kclonji N r 3, licząc od m ostku z Pragi, przy m uzyce sa ­
lonowej, -p rze d a w a se  będą  IVoivnlje: I t a k i ,  S z p a -  
ragfl, K u r c z ę t a ,  Ś m ie t a n a ,  M le k o , prosto od
krów, kw aśne i słodkie W szelkie N a p o j e ,  w szystko po 
cenach um iarkow anych, a  w ogrodzie u rządzone zostały 
różne letnie z a b a w y .

(2 ~ 3)_______________________________ — 4411 —

Przy  ulicy Królew skiej, pod N r 39 nowym, je s t  do najęcia 
od l-go  L ipca  r. b. ładne

M i e s z k a n i e
sk ładające  się z czterech  pokoi, przedpokoju, kuchni od­
dzielnej góry i dwóch sp iżarek , suche i ciepłe, za rs. 375 
rocznie. W iadom ość na m iejscu u  Rządcy domu.

(1 — 1) — 4463 —

Je s t  do w ynajęcia w każdym  czasie-

Letnie Mieszkanie,
składające się z dwóch Pokoi, jed en  o 2-ch oknach, a  d ru ­
gi o jednem , z K uchnią lub też  bez niej, umeblowane lub 
nie, z ogrodem, wyjąwszy tylko do spaceru . Cena miesięczna 
rs: 10. Pod  Nrem  2394 (nowy 89), Ulica Nowolipki. 
________________________ (i — i)______________ — 4 4 6 0 -

J e s t  do w ynajęcia od Sgo Ja n a  r. b. pod N rem  1293  ( 26 
nowy), przy ulicy Nowy-Świat:

Sklep oksze rny widny
z Alkową i pasażem , p rzydatny  n a  Sklep korzenny, bława* 
tny, dystrybucję  cukiernię , lub tym  podobny proceder, ora* 
z m ieszkaniem  sk ładającem  się z dużego Pokoju , obszerne­
go P rzed p o k o ju , K uchn i, Piwnicy i D rw alni, zą r*. 4 6 0  
rocznie. (1— 3) — 4 4 6 5  —

O—  —

v M £ nalezion<>! 1 
r m ~~— »ZNAŁEKIONE

P I E N I Ą D Z E
w P ap ierach  Publicznych, 

prawy W łaściciel m oże odebrać  u  Bcuqucrelfb 
Dzierżawcy H otelu Angielskiego. (2 —3 ) — 4 4 6 9 ^

W  Sobotę, dnia 4 Czerwca, zgubioną zo­
s ta ła  P o r t m o n e t k a  m ała  sk ó rzan a , za­
w ierająca  w sobie 12 rs. papierow em i p ieniędz­
mi, t. j. jeden  5 rublowy, jeden  3 rublowy \

    4  rub le  pojedyncze. B ilet L o terji klasycznej
do 5-ej k"h za  Nrem  19,966 i dw a kw ity, jeden  n a  rs. 22, 
drugi na  rs. 7, o raz  inne k a rtk i. Poszkodow any uprasza  
szanownego znalazcę o zw rót tego wszystkiego, do domu 
Oranowskiego N r 388 n a  K rak .-P rzedm ., do woźnego w ko- 
h issji prawodaw czej, M acieja T ropnow skiego, za  w ynagro­
dzeniem  jakiego żądać będzie. (1 1) — 4487 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— Ao3bomho U^raypoio.


